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Nie wą\ tum ski rozom.
Lwów d. 16 listopada.

W numerze wozorajszym podaliśmy 
sprawozdanie o wieou t. z. „w łościań­
skim", który odbył się w niedzielę w 
wielkiej sali ratusza lwowskiego. W 
obec niebywałej i niezapamiętanej ilo­
ści politycznych zgromadzeń włościań­
skich, urządzanych w nowszych cza­
sach przez stronnictwa radykalne w 
zachodniej i wschodniej częśoi kraju, 
wczorajszy wiec polityczny włościan 
z powiatu lw ow skiego, pod wielu 
względami zasługuje na uwagę. Lwów 
jest bowiem siedzibą centralnego kie­
rownictwa tak polskich jakoteż ru­
skich i żydowskich stronnictw rady­
kalnych, operujących w Galicyi. Wia­
domo także z głównego organu rady­
kałów naszych — Kuryera Lwowskie 
go— z jak  szczególną zawziętością pra­
cują oni nad podkopaniem w opinii 
publicznej, a zwłaszcza w opinii w ło­
ścian lwowskiego powiatu, dobrego 
imienia lwowskiej Rady powiatowej, 
jakoteż obu posłów włościańskich z 
okolic Lwowa, mianowicie p. Dawida 
Abrahamowicza jako posła do Rady 
państwa i Teofila Merunowicza, jako 
posła do sejmu. Wieo weżorajszy — 
długo i pracowicie przygotowywany, 
miał słu iyó za podstawę do układanej 
od dawna i mozolnie organizowanej 
akoyi stanowczej, mającej na celu 
wprowadzenie zastępu radykałów w 
skład Rady powiatowej przy wybo­
rach z kuryi włościańskiej, rozpisa­
nych na 14 grudnia br., co znów sta­
nowić miało wstępny krok do obale­
nia kandydatów komitetu centralnego 
przy wyborach posłów do Rady pań­
stwa.

W i e c  t e n  o k a z a ł  j e d n a k o ­
w o ż  z u p e ł n ą  b e z s i l n o ś ć  t e j  
a g i t a c y i .  Dr. Franko, Pawlik, dr. 
Waoyk, Kozakiewicz i cały zastęp g łó ­
wnych agitatorów zjednoczonych pol­
skich i ruskioh socyalistów, wspierani 
tajemnie przez ruskie ad hoc zawiązy­
wane kółka manifestacyjne w okoli­
cach Winnik i Szczerca za staraniem 
dwóch ambitnych młodych księży ru­
skioh, gotowych do łączenia się z so- 
cyalistami-ateuszami, z ultra-ortodo- 
ksyjnymi moskalofilami,. i z kim kol- 
wiekbądż, byle tylko ich osoby przy 
tern wypłynęły na szerszą widownię, 
wędrówki pieszych emisaryuszów po 
wsiach, osobiste podróże agitacyjne 
owych dwóch księży, bardzo gorliwych 
i utalentowanych mówców, całe stosy 
pism podburzających, nasyłanych w ój­
tom i nauczycielom —  wszystko to nie 
wiele jakoś skutkuje. Na wiec przybyło 
wszystkiego kilkudziesięciu zbałamu­
conych chłopów — samych takich, z 
których każdy w swojej gminie ani 
wpływu ani powagi żadnej nie posiada. 
Uchodzą oni bowiem w swoich groma­
dach za ludzi, którym jacyś tam „pa­
nowie ze Lwowa" w głowach poprze­
wracali. Nikt ich nie bierze w groma­
dzie na seryo.

A i takich nawet włościan było tak 
mało, że gdyby nie strąbione na pręd- 
ce zastępy lwowskich pauprów socya- 
listycznych i rozmaitej zbieraniny (z 
żonami) z podlwowskich cegielń i 
kamieniołomów, sala byłaby świeciła 
pustką. Lud żąda jakiejś bardziej re­
alnej, pożywniejszej strawy, niż owe 
puste gruszki na wierzbie, jakiemi ich 
raczą patentowani przez Kuryer Lwow­

ski uszczęśliwiacze ludu. Byłoby b łę­
dem lekceważyć owe wichrzenia. — 
Owszem, jak każdą zarazę szkodliwą 
potrzeba zwalozać je  czujnie i gorli­
wie, gdzie się tylko pojawią i jak 
tylko można. Ale też — gdy się rzuci 
okiem na tak nędzne zebranie rady­
kałów. jak ta ich gromada, która 
wczoia] stawiła się do apelu w lw ow ­
skiej sali ratuszowej, można z otuchą 
pomyśleć sob ie : Bogu niech będą
dzięki, chłopski rozum jeszcze nie 
zg in ą ł!

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 16 listopada.

Na doniesienie paryskiego Eclair, 
źe p o k ó j  m i ę d z y  W ł o o h a m i  i A- 
b i s y n i ą  z o s t a ł  z a w a r t y ,  oświad­
czyła półurzędowa rzymska „Agencya 
Stefani" z d. 14 bm., że rząd włoski 
żadnej w  tym względzie nie otrzymał 
wiadomości od majora Nerazziniego. 
Tymczasem doniosła paryska „Agence 
Havas“ z tegoż dnia, że francuskie 
ministerstwo kolonij otrzymało bez­
pośrednią depeszę francuską, wedle 
której rokowania preliminaryjne mię­
dzy Menelikiem a Nerazzinim zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. — 
Wskutek tej wiadomości donoszą z Rzy­
mu, że od d. 6 bm. nie nadeszła ża­
dna wiadomość od Nerazziniego; Ne- 
razzini jest upoważniony do ułożenia 
się o preliminarya pokojowe w razie, 
jeśli one danym mu od rządu instruk- 
cyom odpowiadają, i być może, iż ku 
ryerzy rzymscy wyprzedzili kuryerów 
majora, którzy mają nakaz dążyć na 
Harrar i Zeilę (port erytrejski). Zre­
sztą pogłoskę o zawaroiu pokoju uwa­
żają w Rzymie za prawdopodobną. 
Ostateczne ustępstwa, po za które 
rząd włoski nie pójdzie, opiewają: 
1) zniesienie traktatu uczialskiego 
(wedle którego W iochy obejmują pro­
tektorat nad Abisynią); 2) uznanie nie­
podległości Abisynii; 3) uznanie linii 
rzek Mareb-Belesamuna przez Mene- 
lik a ; 4) wypuszczenie jeńców  bez oku­
pu, Włochy mają tylko dać odpowie­
dnie wynagrodzenie za żywienie jeń ­
ców.

Nerazzini mógł zawrzeć tylko pre- 
liminarya pokojowe, tj. podstawę, na 
której będzie zawarty formalny trak­
tat pokojowy, a do tego jest ze stro­
ny Włoch jenerał Valles przeznaczony. 
Otóż uderzyć musi to nagłe zawarcie 
pokoju w chwili właśnie, gdy msgr. 
Macario wrócił, po utracie w drodze 
dwóch towarzyszy, z nieudałej swojej 
misyi do Menelika. Jeżeli msgr. Ma­
cario istotnie, jak mu przypisują, opo­
wiadał, że Menelik wsKUtek listu pa 
pieskiego już wydał rozkaz wypu­
szczenia jeńców, ale rozkaz ten po­
darł na wiadomość, że włoski okręt 
wojenny zaaresztował statek holen­
derski, wiozący dla niego z Francy i 
40 000 karabinów — to rzecz ciekawa, 
iż zawiera pokój z Włochami, pomimo 
tego, że ów przyaresztowany statek 
jeszcze nie został wypuszczony i w ło - . 
ski trybunał morski przed pięciu dnia- 
mi dał dotyczącym tej sprawy stro-, 
nom termin 20 dni do zgłoszenia swo- 
ioh pretensyj.

Najwidoczniej jest to dziełem ro- 
syjsko-franouskiem. Rosya jest wszech­
władną w Abisynii jak i we Francyi. 
Rzecz jasna, że wpływ  Watykanu, u-

rok papiestwa byłby się we Włoszeoh 
wzmógł ogromnie, gdyby jego  dobro­
wolnemu pośrednictwu udało się u- 
szczęśliwić tysiące rodzin, co się rzą­
dowym Włochom nie udało. Wdały się 
więc Rosya i Francya, aby olbrzymią 
wyrządzić przysługę rządowi włoskie­
mu, pragnąc w zamian oderwać tako­
wy od trójprzymierza i do Francyi 
przeciągnąć.

Dzień dzisiejszy zapowiada cieka­
we rozprawy w f r a n c u s k i e j  I z b i e  
p o s ł ó w  i w r a j c h  9 t a g  u niemie 
ckim. W Paryżu wytoczy się rozpra 
wa nad wnioskiem radykalno-socyali- 
stycznym w sprawie reformy senatu, 
aby nie z pośredniego głosowania, ale 
z bezpośredniego powszechnego, tak 
jak Izba posłów, wychodził. Gabinet 
opierał się wytoczeniu rozprawy nad 
tym wnioskiem przed załatwieniem 
budżetu, ale poniósł klęskę, większość 
Izby bowiem oświadczyła się za od­
byciem tej rozprawy dzisiaj. Rząd po 
stanowił się sprzeciwić temu wnio­
skowi jako niewczesnemu, i zapewne 
tym razem większość go poprze.

W rajchstagu w ytoczy się zaś roz­
prawa nad wiadomym w n i o ­
s k i e m  c e n t r u m  w s p r a w i e  „ r e -  
w e l a c y j  k a m  b u r  s k  i c h “ , tudzież 
rozprawa druga, nad petycyą przeciw 
pojedynkom i w sprawie Brtisewitz’a 
(porucznika, który w Karlsruhe w 
knajpie niby obrażony, zabił cywilne­
go, za co tylko na pięć lat wieży, tj. 
aresztu honorowego skazany został). 
Jak słychać, rząd sam pragnął wnie 
sienią interpelacyi w podobnym du­
chu, jak wniosło centrum, ale obie 
frakeye konserwatywne odmówiły, to- 
samo narodowcy liberalni; tylko cen­
trum podjęło się tego zadania. Pier­
wotna treść interpelacyi miała ostro 
uderzyć na Bismarka, ale na życzenie 
rządu została zmienioną. Frakeye kon­
serwatywne i narodowcy liberalni p o ­
stanowili złożyć od siebie krótkie o- 
świadczenia, i w ra re  gdyby wolm;- 
myślni i socyaliści szeroką podjęli ( 
walkę, wcale dalej nie będą m ieszać1 
się do rozprawy. Wspomniane trzy 
stronnictwa i centrum postanowiły też 
zupełnie nazwiska Bismarka nie wy­
mieniać.

O ile rząd weźmie udział w tej 
rozprawie, domysły są najrozmaitsze. 
To pewna, że jeśli przyjaciele Bismar­
ka sądzili, że owemi rowelacyami w y­
wołają „burzę oburzenia" na jego  ko­
rzyść, to się srodze zawiedli. Pomknął 
do Friedrichsruh jeden i drugi rymo 
wany i ni^rymowany telegram pocie­
chy, ale ogół natomiast est oburzony, 
z powodu, że zdrady tajemnic stanu! 
dopuścił się choćby tak wielce zresztą1 
zasłużony mąż jak Bismark. C hybiło ' 
wszystko, cokolwiek na usprawiedli- • 
wienie jego pisały Uamb. Nachr. i in-1 
ne organy.

Dzisiaj właśnie podaje Nowa Fresse 
rozmowę swego korespondenta berliń 
skiego z kimś, co dopiero wrócił od 
Bismarka. Z tej rozmowy jeden ustęp 
podać winniśmy: „W rozmowie książę 
zamyślony nieraz napomykał o wpły­
wie kobiet w polityce W pływ ten 
wszędzie spotkać można było, na dwo­
rze berlińsKim i petersburskim; pra­
wie wolnym od niego jest, rzecz dzi- ‘ 
wna, dwór wiedeński; tamtejsze panie 
polityką nie wiele się troszczą. Należy 
wnosić, że księciu w jego  czynnośoiach 
nieraz zawadzały wpływy kobiet i wie­
lorako utrudniały mu jego zadanie. 
Między innemi, za pewne uważać na­

leży, że w sprawie wydobycia i wrę­
czenia carowi Aleksandrowi III. wia­
domych sfałszowanych dokumentów 
miały udział bardzo wysoko postawio­
ne panie na korzyść Anglii i p r z y  
p o m o c y  p o l s k i e j ,  dla wywołania 
napięcia i nieufności między Niemca­
mi i Rosyą. Owo Cherchez les Tólonai 
ses należy mieć przed oczyma w każ­
dej intrydze dworskiej. „Piękne to be- 
styjki (hubschą Rachcr) te Polki, ale 
więcej bestyjki, niż piękne" — powie 
dział książę “

Ale jaki to może mieć związek z 
rewelacyami hamburskiemi, zapewne 
ani polakożerczy Bismark powiedzieć 
nie zdoła.

W przeddzień rozprawy nad poje­
dynkami w armii w rajchstagu, nade 
szła aroyważna wiadomość z Bawaryi. 
Pewnego oficera bawarskiego, który 
oświadczył, źe z zasady jest przeci­
wny pojedynkom , skazał wojskowy 
sąd honorowy na dymisyę. Książę re­
jent bawarski oświadczył jednak, że 
wyrok ten jest nieważny, nie ma bo­
wiem żadnego wcale powodu do dy- 
misyonowania oficera, który takie sta­
nowisko zajmuje. W tym też duchu 
bawarskie ministerstwo wojny zarzą­
dziło zmianę statutu wojskowych są­
dów honorowych. Tak więc zrobiony 
został początek w dziedzinie reformy 
pojedynkowej.

Z rozpraw wojskowych.
Wiedeń 15. listopada.

Wczoraj toczyła się w komisyi bu 
dżetowej Rady państwa djskusya nad 
etatem miniśttrftwa obrony krajowej, 
która mając uli roku mniej więcej po­
dobny przebó g nie mogła nikogo nad­
zwyczajnie in u -c: O'oi(‘. Z posłów na­
szych zabierał g.os- ylko dr. W łodzi­
mierz K o z i o T . i L , ,  a z przemówie­
nia ministra hr. W e 1 s e r s h e i m b a 
podnieść wypada, iż jak w kwestyi 
narodowościowej a względnie języka 
w armii, stoi na dawnem stanowisku, 
tak w kwesr.yi religijności zrobił krok 
naprzód, zapowiadanym mianowicie już 
poprzednio rozporządzeniem co do 
święcenia niedzieli w wojsku.

P. K o z ł o w s k i  wytykał wielką 
liczbę samobójstw w armii i prosił, 
aby zapobiegano temu pielęgnowaniem 
uczuć religijnych, szanowaniem języ ­
ka i narodowości żołnierzy i ludzkiem 
obchodzeniem się z nimi, W tym celu 
też żądał .zwiększenia li zby kapela­
nów w korpusach galicyjskich i ści­
słego święcenia niedziel nawet pod­
czas manewrów i skarżył się na złe 
traktowanie żołnierzy. Wykazywał, że 
na przełożonych oddziałów jednoro­
cznych ochotników trzeba troskliwie 
wybierać ludzi, którzyby pamiętali, że 
mają do czynienia z ludźmi wykształ­
conymi Dalej urgował dr. Kozłowski 
reformę ustawodawstwa, dotyczącego 
rewersów demolacyjnyoh w rejonach 
twierdz i wynagrodzenia za okrojenie 
praw właścicieli gruntów na takich 
przestrzeniach. Jestto sprawiedliwe 
żądanie, bo okrojenie praw sprzeciwia 
się § 365 kodeksu cywilnego i 5 ar­
tykułowi ustaw zasadniczych. Dosta­
wy dla wojska, wykonywane przez 
drobnych przemysłowców dały rezul­
taty pomyślne, dlatego też należy z 
sumy ogólnej dostaw wojskowych je ­
szcze większą ilość przeznaczyć dla

drobnego przemysłu. Urgował dalej 
mówca należyte przeprowadzenie uła­
twień dla dostaw rolniczych. Rada 
państwa jednogłośnie uchwaliła w dniu 
13. czerwca wniosek Riegler’a, doma­
gający się uwalniania żołnierzy na 
czas żniwa, a mimo to oświadczył mi­
nister wojny, że tej uchwały w życie 
nie wprowadzi. Co to ma znaczyć? 
pytał poseł Kozłowski.

Minister obrony krajowej hr. W el- 
s e r s h e  i m b  powołał się w kwestyi 
formacyi obrony krajowej i je j pomno­
żenia na wywody swoje, wypowiedzia­
ne poprzednio, a obecnie dodał tylko, 
że formaoya obrony krajowej wyma­
gać będzie dalszych nakładów. Nakła­
dy te będą ułożone w sukcesywny 
plan taki, że każdym razem Rada pań­
stwa będzie rozstrzygała bez prejudy 
kowania o przyszłości. Podał dalej mi­
nister do wiadomości, iż rezultat osta­
tnich egzaminów jednorocznych ocho­
tników na oficerów jest znowu po 
myślny, ponieważ jest 76 5%  wyników 

j dobrych, 19 7°/, złych, a 8-3%  egzami­
nowanych doDrowolnie odstąpiło. Tyl- 

! ko 8-3°/o ochotników będzie musiało 
służyć drugi rok, reszta otrzymała 
urlop.

Oprócz tego prawie trzecia część 
ochotników zeszłorocznych, którym ka- 

| zano drugi rok służyć, obeonie zdała 
j egzamin i na tej podstawie twierdził 
i hr. Welsersheimb, jakoby teraz już 
I niewłaściwem było nazywanie owego 
drugiego roku służby ochotniczej ro­
kiem kary. Fakt, że procent pom yśl­
nych egzaminów u jednorocznych o- 
ohotników cokolwiek się zmniejszył, 
ma przyczynę swoją w tern, iż dawniej 
dawano dobre noty często z litości, a 
dziś ju ż  tego praktykować nie można 
i w tern, że pewna liczba ochotników 
z góry przygotowuje się do odsługiwa- 
nia drugiego roku.

Słychać częste żądania nowej pro­
cedury karnej dla armii, otóż m ini­
ster przypomniał, iż ju ż  przed laty 
szkic przewodnich postanowień takje- 
do kodeksu wypracowały wspólnie 
wszystkie trzy ministerstwa i podały 
go do wiadomości ministra sprawie­
dliwości. Ten wypowiedział kilka za­
rzutów częścią przeciw samymże po­
stanowieniom nowego projektu, czę­
ścią zaś przeciw szkicowej tylko jego 
form ie; spowodowało to praoę około 
definitywnego ułożenia nowego kode­
ksu karnego wojskowego i praca ta 
jest w pełnym toku.

Minister wypowiedział zdanie, że 
dyscyplinie wojskowej nie może nic 
szkodzić procedura, uzasadniona w u- 
stawie, niebezpieczeństwo bowiem le ­
ży tylko w możliwych nadużyciach. 
Nadużyć tych — tego się należy oba­
wiać — dopuszczać się będą dementy 
wrogie armii, tym sposobem, że w nie­
właściwy sposób i nadal bronić będą 
rzekomo pokrzywdzonych żołnierzy i 
w równie niewłaściwy sposób takimi 
wypadkami świat zajmować będą. Oba­
wiać się tych nadużyć tem bardziej 
trzeba, że już i obecnie wszystkie mo­
żliwe szczegóły, często nawet zmyślo- 
ue, wypadków w wojsETu, dostarczają 
materyału do interpelacyj i artykułów 
dziennikarskich, w których tkwią w y­
rzuty i ataki przeciw przełożonym w oj­
skowym jak i całej armii, a przecież po­
dobne postępowanie zdolne jest jedynie 
obudzić rozgoryczenie przeciw wojsku, 
w niem zaś samem łatwo zrozumiałe 
niezadowolenie i niepokój. Przeciw re- 
zolucyi w kwestyi procedury w ojsko­

wej i je j kodeksu minister imieniem 
rządu oświadczył, że nic nie ma.

Na w ywody pana Paoaka o nieu­
względnianiu narodowości żołnierzy 
minister odparł, i i  w każdym wypa­
dku stara się poprostu objektywme 
zbadać stan sprawy faktyczny i stwier­
dził, że naj wyższe magistratury w oj­
skowe nie żywią niechęci ku nikomu. 
Ukarano wprawdzie pewnego rezerwi­
stę za wypowiedzenie słówka „zde“ 
podczas apelu, ale w tym razie nie 
chodziło o spostponowanie języka o j ­
czystego żołnierza, lecz o usunięcie 
tego, na co regulamin nie pozwala, 
natomiast o tem, aby oficerowi Cze­
chowi nie pozwolono na jakiś czeski 
wykład, ministerstwu nic nie wiado­
mo. Uwalnianie uczniów szkół rolni­
czych nie jest regułą, bo zawisłe być 
musi od stanu prezencyjnego w da­
nym korpusie i w danej chwili a skar­
gi na złe obohodzeuie się z żołnierza­
mi na krzywdy w sprawaoh pod wód 
wojskowych i szkód w polu urządzo 
nych przez wojsko ministerstwo za­
wsze bada skrupulatnie. Zdarza się w 
tych wypadkach często, źe przedsta­
wienia są nieprawdziwe, alTbo prze­
kręcone, ąlbo przynajmniej przesadzo­
ne i wówczas komisya śledcza nietyl- 
ko do żadnego pomyślnego rezultatu 
nie dochodzi, lecz jeszcze jest pow o­
dem niezadowolenia. Kwesbyę użycia 
wspólnych wojsk poza terytorym kra­
jów , w Radzie państwa reprezentowa- 

( nych, należy pozostawić naczelnemu 
wodzowi wojsk, bo to jego  atrybuoya. 
Jeżeli się wojsk używa nawet poza 
terytoryum ich okręgów rekrutacyj­
nych, to dowodzi jedynie koniecznej 
potrzeby istnienia wielkiej wspólnej 
armii.

W odpowiedzi na uwagi p. Kozłow­
skiego o święceniu niedzieli w wojsku 
podał minister do wiadomości reskrypt 
ministra w ojny o obowiązku uczęszcza­
nia żołnierzy do kościoła, a wydany 

Ido wszystkich wojskowyoh komend 
terytoryalnych. Przyznał, że istnieje 
brak religijności w ogóle, ale nie jee:. 

Ijego źródłem zarząd wojskowy, który 
1 potrzebę religijnych zasad w zupełno­
ści uznaje. Brak ten występuje na jaw  

'raczej w życiu ludności cywilnej, obja­
wia się w niepokojących objawach u 
młodzieży i pozwala na przypuszcze­
nie , że wychowanie je j niedomaga. 
Kwestya rewersów demolacyjnych jest 
trudną, bo do zgody w niej dojść mu­
si wiele czynników, a rząd czyni sta­
rania, aby sprawę przyspieszyć. W in­
teresie wojska leży, aby dostawy dla 
niego wykonywali producenci pierw o­
tni, a nie pośrednicy, ale przecież po­
za pewien procent ogólnych dostaw 
w przyznawaniu ich drobnym produ­
centom w yjść nie m ożna, bo wojsko 
musi mieć zabezpieozenie na wypadek 
złej dostawy, a takiego zabezpieczenia 
dostarczyć mogą tylko wielcy przed­
siębiorcy. Uwalnianie żołnierzy na czas 
żniwa niemożliwe jest w Anstryi, mo­
gą sobie na nie pozwalać tylko takie 
państwa, w których stan prezencyjny 
armii jest wyższy niż w Austryi. A i 
w tych państwach można tylko bar­
dzo mały procent żołnierzy uwal­
niać.

Po mowie ministra postawił p. 
Kozłowski następującą rezolucyę: W zy­
wa się rząd a) aby w sposób odpowie­
dni do dzisiejszych postulatów nauki 
wojskowej zmodyfikował dyrektywy o 
rejonach miast obronnych (dz. pr. p.
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p o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

z niemieckiego.

(Cięg dalszy.)

—  Czarujesz pan; stwarzasz takie 
fata morgana, taką złocistą bajeczkę, 
jakbyś miał potęgę na ziemię ją  spro- 
dzió.

— O ! miałbym potęgę, potrzeba 
do tego tylko drobnostki: muszą się 
ożenić.

Ona milczała, spuściła powieki i 
siedziała nieruohomo, tylko pierś je j 
falowała szybko.

— Tak — mówił po chwili dalej— 
tego nie mógłbym sobie oszczędzić; ale 
dla Henryka IV. Paryż wart był mszy. 
Czyż więc ja  nie miałbym kupić sobie 
Blendheimu przechadzką do urzędu 
metrykalnego? Czyż nie podzielasz 
pani mego zdania?

Znowu głęboka oisza.
— Jakże ja  mogę o tem sądzić ?— 

szepnęła wreszcie blademi ustami, jak ­
by z naiwiększem wysileniem.

— Możesz pani, bo znasz tę wybra­
ną trochę lepiej odemnie. Jednem sło­
wem : stary samowładoa ohoe na mnie

przelać swą potężną władzę, jeże li z o ­
stanę jego  zięciem.

Wymawiając te słowa obrzucił ją 
całą spojrzeniem i ostry badawczy 
wzrok utkwił w je j twarzy. O, cóż 
nie dałby za to, gdyby drżenie mu- 
skułów w tych szlaohetnyoh rysach 
zdradziło burzę szalejącą w sercu I 
Rzucił by się do stóp ukochanej ko­
biecie i śmiejąc się i płacząc w o ła ł:

— O ty szalona, jakże możesz m y­
śleć, że ja, ja, który lat siedm o tobie 
tylko myślałem.... a niel tak rozsądne 
stworzenie wpada w taką niezgrabną 
pułapkę.

Ale nie stało się nic podobnego. 
Jej twarz nie drgnęła ; oczy nie za­
szły łzami, usta tylko drgnęły kur- 
ozowo, jedno okamgnienie i zacisnęły 
się silniej.

Ale on tego drgnięcia nie dostrzegł, 
bo siedziała wprost ku światłu zwró­
cona.

Powstał i z uozuciem gorzkiego 
rozczarowania przeszedł przez pokój 
wzdłuż śóiany, lekko machając pendz- 
le m ; chciał zapanować nad soDą zu­
pełnie. A potem gdy nie m ógł uwie­
rzyć, aby milczenie je j było wyrokiem 
kondemnującym, zbliżył się do je j fo ­
telu i rzekł:

— Możesz pani m ówić otw arcie; 
mój Boże, nie kocham się w baronó­
wnie. Przeoiet takiego złego gustu 
nie możesz pani przypisać swemu da­
wnemu u czn iow i! Jedyną myślą, któ- 
raby mnie mogła zachęcić do tego

małżeństwa, byłoby to, oczywiśoie po­
minąwszy zewnętrzną stronę tego in 
teresu, że jako mąż miałbym prawo 
je j pow iedzieć: Jesteś idyotką, sądząc, 
że zamydlisz komu oczy twoimi mło­
docianymi manewrami i kokieteryą. 
Byłaś śmieszną, starą panną, a jeże li 
nie przyjdziesz do rozumu, i nie bę­
dziesz się zachowywać odpowiednio 
do swego wieku, toś nie warta takie­
go dobregó męża jak ja. Zdaje się, że 
mimo wszystkiego nie brak je j rozu­
mu, więc możnaby ją  wyleczyć. Czy 
nie sądzisz pani ? Nie śpiewa także 
tak źle, jakby można się spodziewać, 
słysząc je j organ mowy podobny do 
świstu fleta. Zresztą człow iek jest 
w stanie z biegiem czasu przywyknąć 
do najnieznośniejszych ludzi. Czyż 
pani np. nie nauczyłaś się znosić to­
warzystwo tego dr. Steinbacha, jak­
kolwiek poozątkowo musiał ci się w y­
dawać okropnie śmiesznym?

Teraz podniosła nareszcie oczy  ku 
niemu i patrzyła weń bardzo powa­
żnie, prawie groźnie.

Głos je j drżał, gdy zwolna wyma­
wiała słowo po s łow ie :

— Proszę pana, o przyjacielu mo­
im, którego pan nie znasz, i którego 
charakteru nie możesz ocenić, nie mó­
w ić tym tonem. Dr. Steinbach w cza­
sach smutnych i przykrych dał mi do ­
wody najszlachetniejszej przyjaźni, któ­
rej delikatność ohyba równej nie znaj­
dzie ; moje samotne żyoie bez jego  ży­
czliwości byłoby nieraz ciężarem dla

mnie się stało. Co się tyczy te j dru- j 
giej sprawy, to pan wiesz, żem ci za­
wsze jak najlepiej życzyła. J e ż e l i  spo­
dziewasz się w tem małżeństwie zna- ’ 
l e ź ć  szczęście... |

— Szczęście 1 —  wybuchnął gw ał-. 
townie przerywając je j cichą i sp ok o j-( 
ną mowę. — Czy można stanowczy

Sostawić rachunek tam, gdzie każdyJ 
zień prawie nowe przynosi zadanie,j 

i każdy dzień rodzi przypadek, który' 
zmienia wszystkie cy fry ! Wszystko, 
czego się spodziewam, jest to, że znaj­
dę zajęcie, narkotyk, który mnie oszo­
łomi i nie pozwoli zdać sobie sprawy 
z własnego położenia, z tego, czy mi 
jest źle, czy dobrze. Przodkowie nasij 
nazywali kobietę towarzyszką męża ; 
byli przekonania, że w miłości znaj­
duje się równoważnik wszystkiej nę- 
dzoty życia. Nie możesz mi pani im 
putować, że wdzięki baronównej oszo­
łomiły mi głowę i zajęły mnie całko 
wicie. Ale to jest obojętnem. Zdawało 
mi się raz, że znalazłem prawdziwy 
napój namiętności i miłości. Omyliłem 
się. A więc trzeba zrezygnować i o- 

' trzeźwić się.J  Nie widział, iż oczy je j  łzami się 
zwilżyły, i nie dostrzegł, z jak nadlu- 
dzkiem wysiłkiem udręczone je j serce 
panowało nad sobą, aby łzy strugą nie 
popłynęły. Ale ton długi czas, który 
przeżyła zbolała je j dusza, dumą opan­
cerzona, zostawił zauadto wielkie śla 
dy, i nie dozwalał zapanować zapo­
mnieniu.

— Masz pan słuszność — rzekła 
zwolna, pozornie obojętnym tonem, 
tak, jak wygłasza się ogólne prawdy 
niedotykające własnego serca.

Nierozwagąby było liczyć na szczę 
ście, które ma i do nas zawitać ze 
świata zewnętrznego. Cóżby się ze 
mną było stało, gdybym  nie pojęła 
dość wcześnie: że nie należy nikomu 
dać prawa, aby w kwestyi naszego 
szczęśoia czy nieszozęśoia grał rolę 
decydującą. Byłam bardzo młodą, gdym 
się tej prawdy nauczyła. Od tego cza­
su szukałam szczęścia tylko we wła 
snej duszy, a zarazem, ile w siłach 
moich było, starałam się przyczynić do 
szczęścia drugich. Jeżeli to właśnie 
jest otrzeźwieniem w pańskich oczach, 
to nie mogę tej prawdy zakwestyono- 
waó. Jednak z tem jest mi lepiej, jak 
z oszołomieniem, z którego zazwyczaj 
budzimy się z bólem g łow y lub serca.

Jeszcze brzmiał oschły ton je j gło­
su smutnym dźwiękiem w obszernej 
sali, gdy drzwi się otwarły i różowa 
twarz o jasnym, pogodnym  wyrazie 
uśmiechnęła się do tych dwojga zgry­
źliwych istot.

— Dobry w ieczór! A 1 pan von 
Frie8on Sensi Signor, jeżeli przeszka­
dzam miłej samotnośoi, więc zaraz od­
chodzę. Chciałam tylko zapytać, czy 
nie zaszkodziła Lenie wczorajsza prze­
chadzka przy księżycu? Wyobraź pan 
sobie, panie legacyjny radco, ta npar- 
ta dziewczyna przechadza się w parkn 
z gołą głową. Miałaś gorączkę; p o ­

znałam to przy dotknięcim twej ręki 
i po twych policzkach, gdym cię ca­
łowała na dobranoc. Przecież jesteście 

' przyjaciółmi od młodości, niechże ją 
pan wyłaje za tę lekkomyślność, aby 
się to już nie powtórzyło.

Erk wzruszył ramionami.
— Nie mam żadnych praw wobec 

panny Magdaleny, tem bardziej, że 
w tej chwili mi powiedziała, iż nie 
daje nikomu prawa, aby ją  zrobił 
szczęśliwą lub nieszczęśliwą, 

i —  O, znam to, to jest je j zwykłe 
bezbożne gadanie — zawołała śpiewa- 
czka żywo — ale nie trzeba jej w ie­
rzyć ; my oboje jesteśmy pewnie wię­
kszymi egoistami od niej, a pan prze- 
dewszystkiem, mój piękny panie. Obie­
cujesz pan raj niebieski i nic nie do­
trzymujesz.

| — Czemże to zasłużyłem ua tę złą
opinię, łaskawa pani? 

j — Pan się pytasz? Czyż nie obie­
całeś mnie odwiedzić ? A któż to z po­
wodu wizyty u . dworu i umizgów do 
córki ministra zapomniał o dymisyo- 

Inowanśj śpiewaczce? Oto pan radca 
J legacyjny. Ale nie sądź pan, że była­
bym przypomniała panu tę obietnioę, 
gdyby tylko o mnie się rozchodziło. 
Otrzymałam jednak zlecenie do pana, 
mam spełnić wobec pana dyplomaty­
czną misyę, a wobec tego będziesz 
pan musiał zaszczycić mnie swoją wi­
zytą.

i (C. d. n.)
i -------------
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z 17. styozni. 1896), k) aby wpłacił « l ą  domagamy ai? - £ » » ? ;
wynagrodzenie za okrojenie praw wła 
sności na grnntach położonych w obrę­
bie owych rejonów, dokonywane na 
zasadzie, rewersów demolacy nych, 
o) aby formę rewersów demolacyj- 
nych zmienił tak, iżby ich intabuJa 
cya była mniej uciążliwą dla właści­
cieli gruntów, niż obecnie.

Nastąpn e tak rezolucyę p. K ozłowliaolOPIllO telli loiuiuuy v , . __~A. ;
skiego, jak i rezolucyę domagającą się cy zmuszei i są uczyc się nawet reli

tylko tych samych praw równych, ja  
aiemi cieszą się inne narodowości ne 
Bukowinie. Wszak ponosimy te saine j 
krajowe i państwowe ciężary, czemuż 
nain odmawiają sprawiedliv o ic i? Ja­
kim io prawem się dzieje, że w czer- 
niowieckiem gimnazyum i w szkole 
realnej, gdzie Polaków jest w klasa.ch 
nierzadko więcej niż Niem< ów, Pola-

reformy ksrnej procedury wojskowej 
jak  wreszcie i etat ministerstwa obro­
ny krajowej, przyjęła komisya budże­
towa bez zmiany.

Nasze krzywdy.
Kilka słów w sprawie ucisku polskie­

go żywiołu na Bukowinie.

II.
W obec tak smutnego położenia po 

litycznego na Bukowinie logicznie w y­
pływa niewesołe nasze położenie w
szkole. Skarżymy się na n esk  żywio _______  ___
łu polskiego na ńlązku, pod rządami j dnŁk j eśli bob nas i08 braci naszych 

o ------ ,_ n :„  i ,łb U  „r.- na g lązkUi nie lepszy, jak widzimy,

gii po niom iecku!
Jedno z ostatnich sprawozdań wy­

kazuje w gimnazyum 89 Polał ów a 
tylko 64 Niemców, w szkole zaś real­
nej 73 Polaków a 65 Niemców — i 
wobec tej przewag, liczebnej nasze 
dzieci uczą się religii tylko po nie­
miecku 1 Wołamy więc i wołaliśmy 
ustawicznie o spraw.edliwośc, o ró­
wnomierne traktowanie nas z nnemi 
narodowościami.

Ktoby z naszych posłów we Wie­
dniu poruszył tę sprawę, ktoby raz 
zwrócił uwagą ministeryum na nasze 
krzywdy na każdem polu H  obyłby 
sobie w sercach naszych wdaięezaoś 
niewygasłą. Prasa krajowa dotąd za 
mało zajmowała się Bukowiną, a je

pruskim i rosyjskim, ale ktoby po 
znał tutejsze szkolne stosunki i zba 
dał je  dokładnie, przyszedłby do prze­
konania, że tu jest stanowczo o wiele 
gorzej. Wszak tam mamy jeszcze a- 
dzi mówiących i peszących po polskr

jest stan Polaków tutaj. Gdyby się 
jakiś źyogliwy opiekun i rzecznik 
spraw naszych znalazł, i chciał w rzą- 

zie centralnym przemówić E a nami, 
tobyśmy mu następujące podali postu-

na Bukowinie, chociażby i w samych zmierzające do polepszenia Joli
Czerniowcaoh nie znajdziesz uikoąo p0isbo-katolicki ego żywiołu na Buko- 
oprócz redaktora Gazety Polskiej, kto-  ̂winj6-
ryby mógł znośnie i poprawnie pisać, j  Celem przeprowadzenia ścisłej 
po polsku, a i on nie wychował się ^ontroli co do prawdziwej Uośoi Po- 
na Bukowinie; coko.wiek zaś tu s- i jak<̂ w zamieszkującej Bukowinę, pOr 
wykształciło i nie przybyło z innych wkoien rząd centralny polecić prezy- 
prowincyj polskich w; ojczystej mo- d m krajowemu, iżby sporządziło wy­
wie z biedą tylko wysłowić się zdoła, j kaz dorosłych i dzieci nie wedle mo- 
a o pisaniu zwyczajnie ani pojęcia n ie ' w y w towarzyskich stosunkach uży- 
ma. Jak się to stało, pokażemy m e - , wanej (Umgangssprache), ale podług 
bavem . . [tej mowy, w której oni swoje polskie

Na zasadzie tej niefortunne^ „Um.-. pacierze odmawiają. Jakeśmy bowiem 
gangsspiuche“ uchwalił sejm tutejszy yżej  w ykazali, skutkiem praktyko- 
większością niemiecko-rumuńską na- j waneg0 tu teroryzmu nad polskim 
stępujący podział k ra ju : Ponieważ W| ^ wiołein rodt. 3y nasi swoją narodo- 
jednej części Bukowiny (a więc i Po •! WQ̂  j indywidualizm zachowali 
lacy) w to warzy skiem życiu mówią po njekiedy tylko w modlitwie co-
niemiecku lub rui_uńsku a w drugiej dziennej i kościelnych nabożeństwach,
po rusku (ale tylko dla łatwiejszego D(J takicb za$ urzędowych spisów, po-
porozumienia się z mieszkańcami), nie winien bezwarunkowo i dotyozący
na przeto nigdzie w użyciu polskiego proboszcz. łaciński byó powołanym i

języka, kraj więo cały podzielić s | da gpomniane wykazy podpisać, 
na trzy oddziały: niemiecki, ruski i ( 2 Na podstawie tą drogą otrzyma- 
rumuński i na tej podstawie utwo- nyeb prawdziwych wyników niechże
rzono krajowe prawo szkolne, kto: u rzą(i centralny stanowczo tutejszym
tylko te język i za uprawnione uważa sferom rządowym poleci, iżby polsko- - -
i w nich wykładać nauki w szkole katolickim mieszkańcom Bukowiny dał Jedeu z inicjatorów wykłada zebranym, źs

na świecie jest źle, Rozumie się, źe nie 
wspomina ani słowem o tern, źe nasi dzia­
dowie i ojcowie tak samo jak my narzekali 
na ciężkie czasy i że nasi synowie i wnu 
kowie tak samo bęaą biadali nad dolę swo­
ją i swoich bliźnich. Nie wspominają i o 
tern i że u paszych sąsiadów czy po prawej

KRONIKA.
Lwów d. 16. listopada.

Zapiski osobiste. Prez ydent wyższego 
sądu kraj. dr. Tchórznicki powrócił z Wie­
dnia i objął urzędowanie.

Mianowania. Minister handlu zamiano 
wał starszego inżyniera we Lwowie Jana 
Rudkowskiego, radcą budownictwa dla służ­
by teehnicznej urzędu poczt i telegrafów,

Namiestnik zamianował podoficerww-Jó- 
zeła Słoneckiego,, Karola Jedlińskiego i 
Przestrzelskiego, kancelistami namiestnictwa 
i przeznaczył SłonecKiego do starostwa w 
Kolbuszowej, Jedlińskiego do starostwa w 
Staremmieście, a Przestrzelskiego do namie- 
stnictwą.

Ze sfer kolejowych. Jak się z kom­
petentnej strony dowiadujemy, podana przed 
kilku dniami wiadomość, że dyrektor kolei 
państwowej p. Sulima Deyma z końcem br. 
przejdzie w stan spoczynku, a następcą jego 
, i, knowanym zostanie p. Wierzbicki, dyre­
ktor kolei państwowej w Stanisławowie, po­
lega na my l ne j  i n f o r m a c j i .

Przed kilku już dn>ami zaprzeczaliśmy 
tej pogłosce, gdy cna jednak uporczywie 
krąży, podajemy raz jeszcze powyższe sta­
nowcze zaprzeczenie.

Liczbę posad sądowych w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu, zamierza iząd — 
jak wiadomości z Wiednia mówią —  pod­
nieść o 340. Z tej liezby setka przypadnie 
na Bukowinę, reszta na Galicyę. Pokona się 
to w ciągu pięciu lat najbliższych, W tym 
samym okresie . czasu powstaną sądy obwo­
dowe w Jarosławiu, żółkwi i Czortkowie. 
Z powyższej ogólnej cyfry już w najbliższym 
czasie utworzy rząd 40 posad radcowskich 
dla G&hcyi, a wszystkich prezydentów sądów 
obwodowych % wyjątkiem sanuckiego prze­
niesie z rangi VI do V.

W magistracie lwowskim nastały 
zmiany w kierownictwie pięciu departamen­
tów. Mianowicie departament techniczny (III) 
obejmie radca Hobgarski dotychczasowy szef 
biura egzekucyjnego; radca Getwiński pbej- 
mie biijro wojskowe IV A., a dotychczasowy 
kierownik biura radca Nowakowski przej­
dzie do departamentu VII. (egzekucyjnego); 
Starszemu radcy Strzelbickiemu oddano biu­
ro szkolne (Y11I), a Jakubowskiemu biure 
przemysłowe (V). Inne departamentu: L 
(Cossa), II. (Łyszkowski), VI. (IJruski) i 
IX. (Wojnar) pozostają bez zmiany.

Na zgromadzenia radykalne jest 
zawsze jedna i ta sama receptą. Kiedy się 
zejdzie pewna ilcśó ludzi, naturalnie zawsze 
mniej wymownych i mniej wykształconych 
niż ci, co zgromadzenie urządzają, wówczas

, , języka należy zamianować fachowych
wniejszych był on obok ruskiego lub m m aryum nauczycielskie*
niemieckiego językiem  wyk adowym, P Y ha *  Iżb/ zaś tako-
ja k  : w Sr -zawie. Serecie Solce, Sto- J' V ustawami przepis pą
rożyncu, w badogdrze, Rokozme w ^  g0L in , m ógłby oprócz kandy 
Żutce nowej, Kocmamn, Bojanach i w ^  n°auc ’ iel8kf c^ uc^ ó iw s z k ( B
innych miejscowościach «  r, alnej lub 4  gir in zyUm języka i li­
tu tak energicznie, iż dzisiaj oprocz J , » . * *
szkół czerniowieckich, w dwóch czy ! ^ ^

pozwala. _ możność korzystania z równouprawnić.
Tą drogą nietylko że zupełnie wy- by ten żywioł mógł się tu swo-

kluczono z prze Imiotów szkolnych bo(j nie rozwijuó w narodowym i reli- 
naukę polskiego języka, ale pozbawio-' -j kierunku, 
no go wszelkiego prawa bytu mimo j 3 Aby w szkołach ludowych i śre-
tego faktu, że w kraju tym s t a l e  o- ^niob dzieci nasze obowiązane były 
siadłych jest do 40 tysięcy P olaków ,1 prawem uczyó się po polsku nietylko 
którzy przecież ciężary podatku i w oj- £zytania j pisania, ale mowy gramaty-; ^ ce. czy P° ^  same jest źle, a mo-
skowości wspólnie z ii nymi d ź w ig a j cz^e - i literatury polskiej — a to p o d , nawet g°rze) niz «  słoyem ws^st^o
i do kultury prowin^yi caiej przyczy- kpntrolą odnośnych inspektorów i p rzez ' czynią, aby tylko u słuchaczów wywołać
niają się w każdym kierunuu. Na nauczycieii nauką i zamiłowaniem do przekonanie, że tylko oni są ofiarami La
podstaw e powyższego prawa zniesio- ukwalifikowanych ty”1 kwiecie, gtóż zaś z żyjących powie, że
no więc bądź od razu bądź stop m o-! %  w  celu rzygotowania zaś u. jest » życia zadowolony? Komu nic nie bra-
wo język  polski nawet w tych szko- z^ J n§ n h nauPcz/ c?eli do polskiego kuje ?>C,M,re”  ttdy
łach, w  których od czasów najda- 7 ^  zamfftnowaó faP howv“ h Jł wołaó biada nam biada! a wówczas

gdy umysły są nastrojone odpowiednio i
podniecone, znowu występuje orator i tonem
najgłębszego przekonania stwierdzą, że nieeh-
po tylko zebrani wybiorą do parlamentu
„swego** wszystko będzie lepiej. Poczciwe
zgromadzenie zaskoczone nagle takiem nro-
Stem rozwiązaniem kwestyi, której pozw; ąza

. i , - ,  nia daremni kardy od urodzenia szuka,
trzech tylko szkołach pozostawiono ’ 5. Przy wpisywaniu d216®1 polskich j zacnwycone niem i niezdolne sprawdzić, czy
polską naukę, ale ograniczono ją  d o ; Szkół w rubryce (Muttersprache) jst0tnie przestanki w logicznym stoją związ- 
czytania jedynie i to w 2 godzinach i notować należy bylko ten język, k t ' y ; ku z końcowym wnioskiem, zgadza się na
tygodniow o dla wszystkich uczniów ] rodzice sami podadzą, bez samowolne- ^SZy8tko, cokolwiek pu inicjatorzy wiecu
rozmaitych klas razem! Nadto w yjęto[nego lub podstępnego podsuwania im pod8Uną.
ten przedmiot z pod nadzoru inspe-; innego języ a. Takie zaś wpisanie i Następnie wracają uczestn ey do domn,
która, a zarząd szkolny m iejscow y1 otwarte przyznanie się do polskości 
naukę jego powierza zwykle o s o b o m ' niech daje dziecku nietylko gwaran- 
najmniej do tego ukwaliflkowanym. JjM, i* swej mowy uczyó się będzie,
—- - ■ ’  • • - ale że nadto może się Polakiem nazy-Nic zatem dziwnego, że dzieci te po­
stępów nie robią żądnych, skoro czę­
sto nauczyciel mniej od nich umie po 
polsku i przed żadną władzą za po- 
stępy dzieci odpowiedzialnym nie jest.

Zagrożeni w najświętszych pra­
wach czynili ju ż  tutejsi Polacy różne 
starania, by zdobyć dla swych dzieci 
nauczyciela polskiego języka. Niestety 
— uboga ludność sama go opłac^ó nie 
może, a chociaż i na to się czasami 
zdobyła, były trudności z lokalem, bo 
nierzadko po za godzinau1' szkolnemi 
budynku na ten cel nam odmawiano. 
By sobie oszczędzić kłopotów z Pola­
kami, władze szkolne w niektórych 
miejscowościach zupełnie dzieci na 
szych do szkół nie przyjmują — mi­
mo obowiązującego prawa o szkolnym 
przymusie.

Jakże to inaczej wyglądały stosun­
ki do roku 1860, kiedy Bukowina in­
nych prócz parafialnych szkół nia po­
siadała — a te wszystkie zostawały 
pod nadzorem łacińskiego konsystorza 
we Lwowie. Uczono w nicn podług 

tego, w jakim języku dziecko pacierz 
odmawiało i wedle woli rodziców po 
polsku, po rusku i po niemiecku. W y­
kład 8 li I olacy-nauczyoiele, ale pewno 
z dzisiejszych prowodyrów szowini­
stycznych nie powie żaden, by się tam 
krzj wda działa czyjej narodowości lub 
religii — nikt ich me wynaradawiał ani 
nie nawracał gwałtem — tak, jak to oni 
dziś z nam’ czynią.

He po Bukowinie rozrzuconych jest 
parafij lub filij łacińskich, tyle świa- 
deotw na to, że tam są Polacy wszę 
dzie. Poznasz ich i dziś po ich pol­
skim pao.erzu, polskiem nazwisku, pol- 
skiem dodatkowem nabożeństwie, od- 
prawianem od dawna dla nich w ko­
ściele — chociaż pozornie znalazły si^ 
odrębne cechy polskości, a nawet cza­
sem zaginęła i wiara skutkiem mał­
żeństw mieszanych.

Trzeba nam więc ratować zagrożo­
ną wiarę i narodowość —  a w tym

waó bez obawy ściągnienia przez iic 
na siebie jakichkolwiek szykan lub 
ograniczenia ogólnych praw i przywi­
lejów  szkolnych:

6. Rodzicom małżeństw mięszanych 
niechaj będzie wolno bez tej zawiłej 
procedury i bez presyi jakiejkolwiek 
rozstrzygać o reiigijnem wychowaniu 
dziecka, a ponieważ w tych wypadkach 
Kościół katolicki daje dyspensę tylko 
po zapewnieniu, ±ź z małżeństw mię 
szanych dzieci w religii katolickiej 
wychowywane będą, niechże proboszcz 
katolicki ma prawo i władzę czuwania 
nad tern przyrzeczeniem rodzioielskiem, 
by ono bez przeszkody wvkonanem 
byó mogło.

7. Niech urzędnicy traktują Kościół 
katolicki i kapłanów jeg o  z większą 
życzliwością i przed .nnemi wyznania 
mi, a rząd centralny niechże raz pod­
władny świat urzędniczy objaśni, że 
dla zbudowania ludu i dla obudzenia 
w nim szacunku względem Kościoła 
powinni katoliccy urzędnicy w nie 
dziele i święta brać udział w nabo­
żeństwach kościelnych, a nawróceń ni­
komu utrudniać nic powinni. Dzisiaj 
br wie-i tu po miastach i na prowincyi 
taki się upalił porządek rzeczy, że 
przez długie lata ogół zwyczajnie nie 
wie. czy ten lub ów urzędnik w ich 
miejscowości funkcyonujący jest lub 
nie — katolikiem

8. Zakazać należy prawosławnym 
parochom wydawania metryk chrztu 
w schyzmie ochrzczonym konwertytom 
— jak się to niestety dotąd u tych 
popów praktykuje.

Oto nasze postulaty, — zmierzające 
przecież nie do zawojowania lub polo- 
nizacyi Bukowiny, ale do obrony tylko 
wiary naszej i narodowości. Na dewód 
prawdziwości naszych poglądów przy­
toczymy jeszcze na końcu kilka faktów, 
które najlepiej ilustrują postępowanie 
władz i przemawiają za słusznością 
naszych zażaleń. B.

wybierają albo nie wybierają „swego11 do 
parlamentu, czekają latami na polepszenie 
doli, dola nie polepsza się do samej ich 
śmierci i w rezultacie zi stają najpierw 
większe tylko niezadowolenia ze wszystkie­
go i rozgoryczenie, a później, gdy lala ostu­
dzą zapały, niechęć do wszystkich wogóle 
zgromadzeń i kompletne zniechęcenie.

Wedle powyższej recepty urządzili rady 
kali ruscy wczoraj zgromadzenie chłopów z 
powiatu lwowskiego. W sali ratuszowej ze­
brała się ze setka chłopów, dwie baby, z 
pół setki surdutowych tzw. socyalnych de­
mokratów i kilka socyalrych demokratów. 
Przewodniczył p. Pawlik, a fungowało aż 
dwu komisarzów policyjnych. Rozpoczął dr. 
Franko opowiadaniem o coraz gorszym starie 
ekonomicznym chłopa, o coraz większych 
ciężarach, a coraz mniejszych dochodach, a 
SKończył podaniom generalnej recepty, na 
biedę tj. zaleceniem samopomocy ekonomi­
cznej i politycznej. Towarzystwa gospodarcze 
już obecnie chłop często zakłada, teraz nale­
ży rozpocząć własną, chłopską politykę,

Natychmiast zabrali głos socjalni demo 
kraoi. Przemawiali pp. Łoziński i Wondio 
po rrsku, p. Kozńkltwicz zaś po polsku. 
Przemowy ich długie, a nawet rozwlekłe, 
wygłaszane jak do temperamentu osobistego z 
kaznodziejskim namaszczeniem, z ogniem, 
lub wreszcie z pozorami uczonosci, zawierały 
znane rekryminacye, żale i inwentywy, wła­
ściwie z socyalizmem żadnego niemające 
związku, a mające za jedyne zadanie jak 
najbardziej rozjątrzyć słuchaczów na wszyst 
ko i wszystkich. Na zilustrowanie, jak logi­
cznej musieli używać argumentacyi, wystar 
czy powiedzieć, że wszyscy trzej dowiedli 
iż interes robotników miejskich i chłopów 
jest identyczny — nonsens, dla każdej baby 
na targu widoczny. Wszyscy też trze; konie­
cznie się domagali od zgromadzonych, aoy w 
przyszłych wyborach do Rady państwa gło­
sowali na kandydata socyalistycznego, po­
nieważ p. Abrahamowicz jako pan niedba o 
interes chłopski.

Przemawiało też trzech chłopów. Czapski 
z Uherec Niezabitowskioh narzekał jedynie 
na biedę, Konopacki z Rudna te same wy­
wodził żale, dodając tylko oryginalne żąda­
nie, aby kraj wykupił od szlachciców, któ­
rzy na roli sami nie pracują, ich ziemie i

rozdał je między chłopów, na co dr. Franko 
odpowiedział, że radykali postawili już mię­
dzy swoimi żądaniami przejście wszystkiej 
ziemi w ręce małego rolnika, a nakoniee 
Zieliński z Rudna, który jeden jedyny wy­
powiedział rozsądne życzenie. Ale też byłto 
już siwy człowiek. Zwrócił on mianowicie 
uwagę na to, iż żądaniu kwater i podwód 
dla wojska tylko ludność pod miastami, 
gdzie załóg’ stoją, musi czynić zadość — 
inne okolice są od tego ciężaru wolne A 
jestto ciężar, bo wynagrodzenie za dostar­
czone kwatery i podwody nie jest dostate- 
tecznie wysokie. Otóż niesprawiedliwość w 
takiem urządzeniu tkvrąca, powinna byó 
usunięta

Po mowie dra Wacyka tak przerażają­
cej w swej rozwlekłości i braku logicznego 
związku między dyagnozą choroby społe­
cznej a środkami leczniczymi, że aż cierpli­
wi dotąd chłopi zaczęli ją przerywać wcale 
nieDochlebnemi dla oratora wykrzyknikami, 
jednogłośnie — naturalnie — uchwalono re- 
zolucyę, domagającą" się jednej jedynej tylko 
kuryi podczas wyborów, postanowiono dalej 
zakładać już obecnie komitety wyborcze, któ­
ry to obowiązek wszyscy obecni wzięli na 
fiebie j wreszcie głosować solidarnie ną 
kandydata socjalistycznego i radykalnego.

Przem viał jeszcze Kopystyński z Borek 
Pojjjinikalnych, który chciał całą troskę o 
biedę chłopską pr*iio}|5 ąą bąrfti cesąrza i 
dr. Franko, który z powodu spóźnionej pory 
krótko stwierdził, jak jest dla chłopa nieko­
rzystną ustawa drogową, !ojyi(1oką i projekt 
gminy zbiorowej. Słuchacze naiwidoczniej 
nie bardzo brali tego do serca, bo głośno 
się domagali, aby mówca raczej o podatkaoh 
mówił, a nie o jakichś ustawach, które w 
powiecie lwowskim nie bardzo się dają we 
znaki. Jeden z obecnych, chłop, nie chciał 
gię zgodzić na rezolucyę, domagąjącą się 
zmiany pregtscyj w naturze na drogi na po­
datek pienjężuy, a było i ^ięcej takich opo­
nentów, ale ich zakrz^czano i rezojucyę je­
dnogłośnie też uchwalono. Uchwalono też re­
zolucyę przeciw gąiinom zbiorowym, a za 
bezpośrednimi wyboram*.

Tern, o godz. 3 popołudniu zakończono 
operowanie chłopskich umysłów.

W Uroczystość św. Stanistawa Kostki 
15 bm. termińatorowie w bąrdjfo zgapznej 
liczbie wraz ze swoimi przewodniczącymi 
przj stąpili do stołu Pa1' skiego w kościele 
0,0. Jezuitów po wysłiichapin Mszy świętej 
przed cudownym obrazem tego świętego, 
którą odprawił d|a nich ich ojciec duchowny, 
opiekun i największy dobrodziej zanpy nasze­
mu miastu z wielkiej upbrooi geręą ks. Bła­
żej Szydłowski T. J. On to urządził tąkże 
wicęzorem tego samego dnia dla swoich wy- 
chowauków suty podwieczorek w szkple irja. 
Mickiewicza.

Zbrodnia bezkarna. Wczoraj w ręce 
policji dostał się lokaj z zawojn, nazwiskiem 
Frauciszek $. który mieszkał na ul, Kra­
kowskiej, w domu gdzie się znajduje restau- 
racya ,pod gruszką". Zamknięto go w wię­
zieniu za to, bo podczas rewizyi w jego 
mieszkaniu zualeziono talerze, łyżki, butelki, 
z restauracji, a Franciszek Ź. nie umiał wy­
jaśnić, jakim sposobem przedmioty te w je­
go posia<}anie przeszły. Za tę kradzież spo 
tka go zasłużona kan, aje niestety zą zbro­
dnię stokroć w^kszą za morderstwo spełnio­
no na duszach własnych dziepi nip mu się 
zhgo nie stanie.

Franciszek Z. mianowicie, widząc wczo­
raj, jąk na podwórzu drwale rąbali drwa 
dla właściciela restanrąpyi, wysyłął swoje 
dzieci z polecemem, aby kradli polana. I to 
własny ojciec uczył kradzieży rodzone dzie­
ci ! Wprost wieizyć się nie chce, aby czło­
wiek, którego stosunki mąteryalne nje były 
jeszcze najgorsze, człowiek, który nie obra­
cał się wyłącznie w towarzystwach zdecydo­
wanych złodziei i rzezimieszków mógł tak 
dalece zapomnieć p przykazaniach Bożych, 
aby małe istoty, niewinne i czyste jeszcze 
popycbąó w objęoia wstrętnej zbrodni.

A przecież jak się pokazuje, tak się zda- 
rsr i co najsmutniejsza, ani włos z głowy 
wyrodnemu ojcu zg to nie spadnie. Mimo- 
woli przychodzi w takich wypadkach na 
myśl brak kierunku religijnego w dzisiej- 
szem wychowaniu młodego pokolenia.

„Jednoić* katolickie stowarzyszenie ro­
botników odbyło wczoraj w swoim lokalu 
pierwsze Walue Zgromadzenie celem ukon­
stytuowania się na podstawie zatwierdzonych 
już przez namiestnictwo statutów, Przewo­
dniczącym wybrany został p. B. Mfiller, dru­
karz, zastępcą p. Bieniarz, krawiec. Wybra­
no nadto sześciu członków Wydziału, poczem 
poruszano jeszcze kilka spraw ważnych, jak 
sprawę święcenia niedzieli i sprawę opieki 
nad małoletnimi pomocnikami handlowymi.

Towarzystwo Indoznaweze. W so­
botę odbył się w sali geograficznej na uni­
wersytecie odczyt “ O rusyflkowaniu Żmu­
dzi". Ponieważ autor tego odczytu pragnął 
pozostać nieznanym, otóż rozprawę iego od­
czytał sekretarz to w. dr. Gorzycki. Autor od­
czytu wykazał na podstawie urzędswej staty­
styki rosyjskiej, że mimo intenzywnych usi­
łowań rządowych, Żmudź nie została wcale 
ani pod węględem intelektualnym, ani teź 
ekonomicznym zrusyfikowaną, przeciwnie ob­
jawia się pewna w tym kierunku degressya 
na niekorzyść rosyjskości, a progresya na 
korzyść polskości.

Lwowski urząd budow niczy ! Skle­
pienie betonowe pokrywające przełożone na 
placu Gołuchowskich koryto Pełtwi, przed 
kilku dniami dopiero wykończone, runęło 
wczorąj przed wieczorem pod ciężarem na­
sypanej na nie ziemi. Sklepienie to wyko­
nali przedEi jbiorcy prywatni pod nadzorem 
miejskiego urzędu budowniczego! Technicy 
twierdzą, że katastrofa nastąpiła wskutek 
tego, iż przedsiębiorcy za mało dawali ce­
mentu, a za wiele piasku. Wskutek wczo­
rajszej katastrofy usunęła się dziś rano zna- 
ozna część ziemi, która wysokim wałem cią­
gnie się wzdłuż koryta Pełtwi.

Dyrekcja gal. Tow. kred. ziem­
skiego rozpisała uzupełniające wybsry do 
delegacyj na ogólne zgromadzenie, a miano­
wicie w okręgu husiatyńskim i kołomyjskim 
nastąpi wybór delegatów, a w okręgach 
liskim i kamioneckim wybór następców de­
legata. Wybśr odbędzie się 10. grudnia br.

Pożary. W Krystynówce (powiat Brodz- 
ki) majętności p. Jana Paygerta, spaliło się

13 bm. rano gumno z całą krestencyą. Szko-1 wagę weźmie np. w roku ubiegłym wj0na 
da częściowo nieubezpieczona wynosi 5000 zł. | nie dr. Apolinarego Tarnawskiego do Bor 

J biletisz kapłana. Dnia 8 bm. ob- szczowa za jakieś urojone agitacje przedsej- 
chodził ks. Michał Padlewski, proboszcz i mowe, albo też akcya całej gminy Rostoki
kanonik z Hodowicy, 50-letni jubileusz ka­
płański. W dniu tym zgromadziły się tłumy 
ludu z parafii i okolicznych gmin na tę pię­
kną uroczystość. O godzinie 11 w yruszyła  z 
kościoła procesja do pomieszkania ks. jubi­
lata, zkąd w otoczeniu licznie zgrorr adzo 
nych księży obu obrządków, przyprowadzono 
go do kościoła. Tu odbyła się pamiątkowa 
uroczystość i ceremonia, której przewodniczył 
ks. Szwarc.

Sumę odprawił ks. jubilat, przy której 
asystowali ks. Szwarc, ks. Zaremba, ks. Sta- 
kiu i ks. Romański. Kazanie poruszające do 
łez, wygłosił ks. dr. Logi z Siemianówki. 
Po sumie ks, jubilat ściskał głowy ducho­
wieństwu, a wiernym udzielił błogosławień­
stwa, poczem uroczyście przez tryumfalną 
bramę odprowadzono go do domu. Nastę­
pnie yrLyb^a dziatwa szkęlna z kierowni­
kiem szkoły i nauczycielstwem, aby złożyć 
jubilatowi życzenia.

Có.'ka kieroyynika szkoły wygłosiła wiejsz 
i w imieniu dziątyyy wręczyła powingzowa- 
pip, cz~m rozrzewniony ks. jubilat w ąerde 
ęznych śłowac1 dziatwie podziękował. Para­
fianie wręczyli ks. jubilatowi pamiątkowy 
kielich z patyną i powinszoyyapie, Wręczenie 
fo poprzedził śpiew dziatwy szKolnej, pod 
kierownictwem nauczycielstwa. Po złożonych 
życzeniach zaprosił gospodarz jubilat w*zyst- 
fcicji do siebie n  F «y  suto zasta
wionych stołach, zasiadło duchowieństwo, 
nauczycielstwo i znajomi oraz liczni wło 
ścianie,

Z Borszczowa piszą nam: Dnia 1. 
b. m. odbyło się tu przedstawił nie amator­
skie z współudziałem artystów ruskiego na 
rodowego teatru pD. Podwysockich i p. Hry- 
horowicza na dochód pogorzelców gminy 
§zerszeniowce. Odegrano komedyjkę Woło­
dyjowskiego ,.4y starym piecu diabeł pali“ 
w języku polskim i opeyetkę „Sjwatanie na 
Honczarówce" w języku ruskim. Obie te 
gptuki udały się znakomicie, za co pp. arty­
stów jak i amatorów dąrjo^o bocznymi 
okLskami. Pustki jednaj w teafr ,e rębiły 
pjzykre wrażenie tem bardziej, że z ruskiej 
inteligencji nikt nie przybył, pzas rzeczy­
wiście przez aranżerów teatru niefortunnie 
wybrany na przedstawienie w dziej) żałohuj 
czyli zaduszki wstrzymał publiczność polską 
od udziąłu — aje cóż Rusinów powstrzymać 
mogło? przt-cież cel tak szlachetny -  sztu­
ka narodowa ruska grana przez Rusinów i 
Rojąków tyljro zachęcić mogły. — Niestety! 
jakby na dane hasło ostentacyjnie ani jedne 
rodzina ruska nie rączyła przybyć na przed­
stawienie. To też przedstawienie ruskiej 
sztki odbyło °ię przed publicznością polską 
a tak sana chyba co najmniej dziwnem 
wydąć się musi, źe ruscy b. artyści drama­
tyczni powszechnie tu tak zwąnj rrozbitkiu 
pomoc i radę znajdują li tylko u Polaków, 
Czy komentarze potrzebne?

Z Rzeszowa piszą nnm: Przy uzupeł­
niającym wyborze do Rady miejskiej wszedł 
dr. Wilhelm Hoohfeld, syouista prowodyr, 
nader silnie popierany przez partyą lak zwa­
nej „blaszanej ręki“ t« jest burmistrza ką 
tolika i kilku zierząoyęh ster męijerów wy­
branego narodu. Że przy takiem poparci 
wszedł do Rady i to z kolą R. gdzie żydzi 
mają większość, piezadzlwiło nikogo; jednak 
niezrozumiałem jest dla czego burmistrz, a 
po ukazie, urzędnicy magistratu, tak usilnie 
zą kandydatem występowali, narażając się 
pa krytykę społeczeństwa kątplickiego ? Rlą 
czego prezes koipisyi wyborczej, pozwo­
lił ną to, że każdą kartkę oddaną do urny 
wyborczej członek komisyj Izak Ri.lzer kon­
trolował. Mniejszą o to. Dr. Rochfeld wŷ  
brany, — powinszować więc należy jemu — 
a Radzie miejskiej tak ponętnego nabytku. 
Inaczej zapątrywało się kasyno polskie, do 
którego zgłosił się równocześnie na członka 
dr. Hochfeld. Wydział prawdopodobnie kie­
rując się opinią publiczną przed 14 dniami 
nie przyjął do swego grona tego pana a 
chcąc sprawę traktować przez rękawiczkę — 
pocofnie powiadomił, ażeby to zgłoszenie co­
fnął. Jednak kandydat ów na ozłonka butny 
z rodu. a dumny z zaszczytu Radcy miej 
skiego tego uczynić nie chciał. To też Wy­
dział Kasyna, znalazł się w niemiłej sytua­
cji i po raz drugi sprawą tą zajmować się 
musiał. Skutek wywołany był ten, że proto­
kolarnie się stwierdziło nieprzyjęcie dr. Hoch- 
felda. Nasuwa się zagadka — co jest szuzy- 
tniejszem, być wybranym Radcą miejskim, 
ozy przyjętym w grono inteligenoyi miasta. 
Odpowiedź zastawiamy czytelnikom, zaś ci­
che westchnienie „moja wina" tym wszzyst 
kim katolikom, którzy ulegając presji przy­
czynili się do tak świetnego uzupełnienia 
Rady miejsaiej. Vederemo.

Samobójstwa w armii. Kuryer Prze­
myski dorosi: D. 12 bm. rzucił się nowo- 
zacięźny żołmerz 58 p. piechoty pod koła 
pociągu kolejowego, zdążąjącego z Żurawicy 
ku Przemyślowi, w miejscu zwenem „Szaj- 
bówka gdzie popełniono już niejednokrotnie 
sąmobójstwo. Szczotki u przodu maszyny 
przymocowane, odrzuciły żołnierza na bok 
i postradał biedaczysko tylko jedną nogę. 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala gar­
nizonowego. Niechęć ao służby w wojsku 
miała popchnąć biedaka do rozpaczliwego 
czynu.

Nowe śledztwo. Czytamy w czernio- 
wieckiej Gazecie Polskiej. Donoszą nam 
z Kołomyi, ii tymi dniami wydelegowaną 
została do Kut komisya śledcza z ramienia 
sądu obwodowego w sprawie jakoby nadużyć 
świeżych, p. Ostermana, adjunkta sądowego, 
który roku zeszłego stawał przed sądem 
przysięgłych za podpalenie sądu w Kutach, 
i przez przysięgłych był uwolniony. Jak o- 
powiadąją, spowodowali skargę przeciw p. 
Ostermanowi jego esobiśoi nieprzyjaciele, 
między którymi wymieniają przewódcę rady­
kałów adwokata Daniłowicza, ks. Popiela i 
jednego z kolegów Ostermana sądowych. 
Siychać także, iż za powodem Ostermaua 
wciągnięto również rejenta Zarembę pod ko 
misyę rzekomo za to, jakoby p. Ostermana 
żywił koło siebie. Wydaje ię nam, iż spra­
wa ta cała może mieć jakąś tendencję, 
szczególnie w zastosowaniu do powiatu kos- 
sowskiego, gazie wre stale walka pokątna 
przeciw Polakom, zwłaszcza gdy się na u-

pod Kutami celem przejścia na wiarę ła­
cińską.

Równocześnie otrzymało tc pismo nastę­
pujący telegram z Wyżnicy: Do Kut przy­
była komisya, delegowana przez sąd obwo- 
dowy kołomyjski, celem zbadania zarzutów, 
wniesionych przez ruskich radykałów prze 
ciw :amtejszym urzędnikom polstim, a mia­
nowicie : sędziemu Kohmanowi, adjnnktowi 
Ostermanowi, auskultantom; Wrześniowskie., 
nu i Kasparkowi, oraz notaryuszowi Zarem­
bie za rzekome nadużycie władzy urzędowej 
przy pertraktacyach sądowych! Śledztwo pro­
wadzi radca sądu Buczacki.

Redaktorei' „Dziennika Poznań­
skiego" mianowała Rada nadzorcza spółki 
akcyjnej tego pisma dra W. Lubińskiego, 
długoletniego współpracownika Dziennika.

Handel dziewczętami. W  Łodzi 
w Królewstwie wykryła polieya, iż przybyła 
do tego miasta żydówka Szajndla Sieradzka, 
utrzymująca dom schadzek w Buenos-Ayrea, 
Podczas rewizji w muskaniu Sieradzkiej, 
między innymi dokumentami znaleziono pi- 
sno na blankięci* z nagłówkiem „War- 
sehauey-Brfiderlicher Unter6tutzung8Yerein‘< 
z rysunkiem wyobiaźąjącym dwie ręce w u- 
ścisku. Bu "iedziano się od osób, które były 
w Argentynie, te blankietów takich używa 
towarzystwo zajmujące się wywozem dziew­
cząt z królestwa do Ameryki południowej.

% Watykanu. W końcu listopada od­
będzie się tajny konsystorz papieski, na któ­
rym otrzymają purpurę dwaj nowi kardyna­
łowie i mianowanych będzie kilku biskupów, 
ale tylko włoskich. Spodzitwają fię, ii no­
minacja innych, o..y to kaidynałów czy bi­
skupów, odbędzie się dopiero na konsysto- 
rzu w marcu, a więc około Wielkiejnocy.

Dwaj kardynałowie, którzy otrzymają

m za kijką tygodni, są’: ojciec Pie^otti 
tanin, i tnsgr Prisoo, Neapolitaficzyję, 
krewny owych panów Priscp, u których zna­

leziono pod Wezuwiuszem skarb staro­
rzymski sprzedany następnie fio LUWIY- 
kjśgr. Pfispo jest aptorem ‘ rpzmftitycji dział 
teojogicznych i profesorem ““minarypm w 
Neapolu.

Jeden ze sławnych koaeksów watykań­
skich wydany został chromo-fototypicznie. 
Jest to rękopis meksykański z czasów przed- 
kolumbowycb, zapisany w zbiorach Watyka­
nu pod Nr. 3773. Drug podobny kodeks z 
tych samych czasów przechowany jest w mu­
zeum Borgic, w zbiorze Propagandy. Oba są 
rękoplsam obrazowemi. Kodeksy meksykań­
skie dzieją się, stosownie do etnografii i ję­
zykoznawstwa, na trzy gatunki: Maja, Zapo­
teka i Nabua ; co do treści bywają: obrzę­
dowe, historyczni i rachunkowe. Kodeks 
watykański jest rękopismem • rytualnym Na- 
hua. Do kodeksu załączono, obok objaśnia­
jącej przedmowy, starożytne tłumaczenie o- 
nego w języku hiszpańskim i świeżo sporzą­
dzone tłumaczenie w języku włoskim.

M ody paryskie
najtańsze i najpiękniejsze pismo dja kobiet, 
wychpdzące dwa rązy w miesiącu i zawię 
rająpe dodatki powieściowe oraz kroje wyko­
nane przez najsławniejszych krawców pary- 
kfch mogą abonownó aasi prenumeratero- 
sie poł cenie z n i ż o n e j  90 ct. kwartalnie, 
w60 zo. rocznie. Prenumerat należy nndsj 
« ,ać d administracyi Gazety Narodowej,

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny.
We wtorek „Czarodziej z nad Nilu“ o- 

pera komiczna Smitha.
We środę „Czarodziej z nad Nilu“ o- 

pera komiczna Smitha.
* „Kto to?“ Pod tym tytułem napisał 

Lubowski jednoaktową humoreskę, która 
w piątek była po raz pierwszy wystawiona 
w Warszawie. Treśó jej następująca: Przy­
darza się tak czasem człowiekowi, że sobie 
wbije w głowę jakiegoś ćwieka i ani sposób 
go stamtąd wydobyć. Stanisław Molioki 
spotyka w Sasum ogrodzie, w teatrze, 
w cyrku, na wyścigach i w rozmaitych 
miejscach publicznych jakiegoś jegomości 
w białym cylindrze, który jest jego znajo­
mym, bo mu się kłania i rękę mu podaje; 
czasem nawet rozmawiają z sobą dłużej 
przy zdarzonej sposobności. Nie sposób się 
pytać człowieka, z którym się pozostaje 
w tak „poufałych“ stosunkach, jak on się 
nazywa. No i otóż właśnie Molicki ni stąd, 
ni z owąd wbił sobie w głowę dowiedzieć 
się o nazwisku swojego znajomego. Najprzód 
więc uporczywie śledzi go w Saskim ogro­
dzie, potem rozpytuje wszystkich dokoła, czy 
go wypadk!em nie znają. Uparty jest, więc 
porzuca ojoa, to znów przyszłą teściową, 
a nawet, co najbardziej jego zawziętość 
charakteryzuje, dłużnika chcącego mu dłng 
spłacić, byle biedź za nieznajomym, przyja­
cielem od lat trzech. Naturalnie, niczego 
się niedowiedział i w tern właśnie 'eźy hu­
mor całego tego drobiazgu, napisanego przez 
autora tylko w celu zabawienia i rozśmie­
szenia widzów.

* , Nafty“ nr. 6 wyszedł i zawiera: 
I. Sprawy Towarzystw naftowych: Protokół 
konferencji delegatów krąj. Tow. naftowego 

Tow. techników naftowych. — Z krajo­
wego Towarzystwa naftowego. — Porządek 
dzienny posiedzenia wydziału krąj. Towarz. 
naftowego. — Ustawa zakazująca mięszania 
benzyny z olejem solarowym — Ustawa u- 
walniająca od podatku ksnsumcyjnego ben­
zynę dla popędu benzynomotorów i do czy­
szczenia szybów naftowych. — Część II. in­
formacyjne Od wydawnictwa. — Przywóz 
i wywóz produktów naftowych anstro wę­
gierskiej monarchii, zestawił dr. Stanisław 
Olszewski. — o  zastosowaniu smoezków do 
pompowania szybów naftowych, napisał W. 
Wolski. — Pożar magazynów nafty w Lau- 
enbruchu (ciąg dalszy i dokończenie). — 
Korespondenoye: z Wiednia, nap. R.; s Ja­
sła, nap. S. O.; z Borysławia, nap. X. Y. 
Literatura. — Kronika. — Ogłoszenia.

* „Legiony". Opowieść dziejowa a lat 
1796—1806 przez Stanisława Schniir-Pe. 
płowskiego, opuści prasy drukarskie z p0_ 
czątkiem roku przyszłego w Krakowie. N a_

Na m y s ik h  choroby żołądka! Leczniczy Koniak tokajski (poleeony przez najznakomitszych lekarzy) 
flaszka 90 ot. 

Wódka ziołowa „Knelppówka" (ks. Kneippa) flaszka 75 ot.

Jedynie do nabycia w drogneryi
Langa Pilarskiego, Lwów, hotel Źorża,
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kładu podjęła się tamtejsza Spółka Wy­
dawnicza Polska. Wydanie „Legionów11 bę­
dzie illustrowane.

Ostatnie wiadomości,
Z Księstwa Poznańskiego przycho 

dzą smutne wiadomości. Według ber­
lińskiego Lokalanzeiger'a dekret królew­
ski, zmieniąjąoy barwy W Ks. Poznań­
skiego, jest tylko początkiem całego 
szeregu nowyoh środków adm.nistra- 
cyjnych. Prokuratorzy i reprezentanci 
polioyi otrzymali podobno rozkaz p il­
niejszego, aniżeli dotąd, zajmowania 
się prasą polską i towarzystwami pol- 
skiemi. Natomiast mają władze unikać 
wszystkiego, coby mogło wywołać za­
targi między władzą państwową a du­
chowieństwem katoliokiem.

Jest to więc początek nowych środ­
ków represyjnyoh.

Dziennik Poznański pisze z tego po­
wodu : Miła zapowiedź! Jeżeli prawdą 
jest co donosi Lokalanz., to zerwie się 
nad nami nowa burza prześladowań. 
Ale ludność polska, doświadozona stu 
letnią niedolą, przetrwa i tę burzę 
zwyoięsko i w yjdzie z narzuconej je j 
walki wzmocniona na ciele i duchu. 
Przecież „większy Pan Bóg, niż pan 
Rymsza4!

Pragskiej Poliiik telegrafują z Wie- 
dn i, źe dziś w poniedziałek odbędzie 
się w plenum Rady państwa antima- 
dziarska dysknsya z okazyi wniosku 
nagłego, postawionego przez dr. Pat- 
taia, aby bezzwłooznie wypowiedziany 
został traktat handlowo-cłowy z W ę­
grami. Dyskusya ta zbiegnie się wła­
śnie z polemiką pism półurzędowych 
austryaokioh i węgierskioh, wywołaną 
znanym naszym czytelnikom artyku­
łem Nemzeia o gabineoie hr. Bade- 
niego.

Rada państwa.
(Telegr. „Ga*. Nar.J)

Wiedeń d. 14 listopada.
Komisya ekonomiczna Izby depu- 

towanyoh przyjęła projekt ustawy o 
powołaniu do żyoia ekonomicznych 
stowarzyszeń zawodowyoh.

Wiedeń d. 15. listopada.
Na wczoraj szem posiedzeniu komi- 

syi budżetowej trwała dyskusya nąd 
<■ ta tern ministerstwa obrony krajowej. 
Poseł Kozłowski wytykał i żalił się 
ua fakt zbyt ozęstyoh samobójstw w 
wojsku,

Podozas dyskusyi nad etatem mini­
sterstwa handlu oświadozył minister 
Glanz, że w najbliższym roku dokona­
ne będzie telefbniozne połączenie Lwo 
wa z Krakowem i Wiedniem.

Kolo polskie
Wedle Poliłik hr. Wojoieoh D z i e -  

d u s z y  c k i napisać miał do hofrata 
Edwarda G n i e w o s z a  list, w któ­
rym upraszał go o przybyoie na po 
siedzenie Koła polskiego, celem w y­
słuchania jego, jako członka kraj. Rady 
szkolnej odpowiedzi, na wywody, ja ­
kie p. Gniewosz poczynił w komisyi 
budżetowej o szkolniotwie galioyj- 
skiem. Na pismo to miał p. Edward 
Gniewosz odpowiedzieć hr. Dziedu- 
szyckiemu, iż więoej na posiedzeniu 
Koła polskiego się nie pojawi.

Cielegr. „Gaz. Nar.“ )

W iedeń d. 16. listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego przed przystąpieniem do 
porządku dziennego odozytano pismo 
Wydziału krajowego o założeniu szko­
ły  handlowej we Lwowie.

P. P i ę t a k  oświadoza, że sprawa 
ta przez rząd korzystnie została zała­
twioną.

P. T r a c h t e n b e r g  popiera pe- 
tyoyę miasta Kołomyi o założenie 
Izby handlowej w Kołomyi. Mowoa 
żali się następuie na inspektora po­
datkowego w Śniatynie, który nakła­
da podatek na wypas wołów karto­
flami.

Po energicznem poparciu tej spra­
wy przez W. G n i e w o s z a ,  uohwa- 
lono wysłać deputaoyę złożoną z pp. 
Jaworskiego, W. Gniewosza i Traoh- 
tenberga do ministra skarbu.

P. D z i e d u s z y c k i ,  jako ozłonek 
kraj. Rady szkolnej, prostuje cyfry 
dotyeząoe szkolniotwa galioyjskiego, 
podane przez E. Gniewosza w komi­
syi budżetowej. Mówca nadmienia, że 
sam Gniewosz zamierza sprostować 
błędnie podane daty.

Jaworski ubolewa nad tem, że w y­
wody Gniewosza dały prasie niemiec­
kiej poohop do napaśoi na kraj. Gdy­
by Gniewosz był to przewidział, by ł­
by się zapewne zawahał z wypowie­
dzeniem swego sądu. Mowoa dziękuje 
Dzieduszyokiemu za obronę autonomii.

Nastąpiła dyskusya nad przymuso­
wą asekuracyą, po której uchwalono 
sprawozdanie odesłać do omisyj z żą­
daniem wyznaczenia terminu, w któ 
rem powtórnie Izbie ma być przedło- 
żonem

Koło przystąpiło w końou do obrad 
nad regulacyą płao urzędników. Po 
długiej dyskusyi wyznaczono na mow 
oów w plenum posłów Piętaka, Soko­
łowskiego, Roszkowskiego, Trachten- 
berga, Pinińskiego i Lewiokiego.

TELEGRAM Y.
W rocław  d. 16. listopada.

Za artykuł w sprawie polskiej wy­
toczono Katolikowi prooes o wzywania 
do oporu przeciw władzy rządowej.

W iedeń d. 16 listopada. 
Sekretarz rady sądu krajowego we 

Lwowie Marceli M i s i ń s k i zamiano­
wany został radoą sądu krajowego we 
Lwowie.

Sędzia powiatowy w Kopyczyńcaoh 
Maroeli P i 1 e o k i zamianowany został 
radoą sądu kraj. z pozostawień >m na 
dotyohozasowej posadzie.

Adjunkt sądowy w Krakowie Mie­
czysław T u r  o w i o z  zamianowany 
został zastępoą prokuratora w  Wado- 
wicaoh.

B erlin  d. 16 listopada.
Interpelaoya centrum w sprawie re- 

welaoyj hamburskioh, nad którą ma 
się dzisiaj w j toozyó rozprawa w rajohs- 
tagu, wyszła z porozumienia rządu 
z centrum. (Rząd udawał się o wnie- 
s: enie je j do obu frakoyj konserwaty­
wnych i do narodowoów liberalnyoh, 
ale otrzymał rekuzę; tylko centrum 
podjęło się je j wniesienia. Rozprawa 
zresztą będzie tak prowadzona, że się 
nawet nie otrze o nazwisko Bis- 
marka.)

Berlin d. 16. listopada.
Wedle wiadomości z Warszawy, 

stan hr. Szuwałowa niespodzianie się 
polepszył, i jeśli kuracya za granicą 
mu pomoże, obejmie napo wrót swoją 
posadę.

Jeden z redaktorów Beri. Tageblat- 
tu miał rozmowę z Monsonem, sekre 
tarzem sir Edgara Vinoent, dyrektora 
Banku ottomańskiego w Konstantyno­
polu, który kilka dni bawił w Berli­
nie i konferował z naczelnymi fluansi- 
stami, i na Wiedeń do Konstantyno­
pola odjechał. Upoważniony od sir 
Vincenta, oświadczył Monson, że rzą­
dy franouski i angielski są całkiem 
zgodne co do drogi, jaką na Wscho­
dzie obrać należy. Minister Hanotauz 
podjął inioyatywę, oo znaozy, że Fran 
cya i Rosya bezwarunkowo iść będą 
razem, a przyłąozą się zapewne i Niem- 
oy. O jakowej faktyoznej konferenoyi 
mocarstw, albo o poruszeniu tej myśli 
przez gabinet petersburski sir Vinoent 
nio nie słyszał. Co do finansowyoh 
kłopotów Turoyi sir Vinoent tylko ty­
le ohoiał powiedzieć, że wskutek ży ­

czliwego współdziałam^ grup finanso­
wyoh można będzie w niedalekim oza- 
sie doprowadzić do naprawy finansów 
Turoyi bez oddania ioh pod kontrolę 
mooarstw.

Ateny d. 16 listopada.
Czterdziestoletni mężozyzna zamor­

dował w Patras na ulicy pewnego bo­
gatego kupce a drugiego ranił. Schwy­
tany wyznał, iż działał w idei sooya- 
lizmu. Ponieważ w Greoyi pierwsze te­
go rodzaju morderstwo się zdarzyło, 
wzbudziło ono ogólne oburzenie.

Rzym  d. 16 listopada.
Rząd otrzymał urzędową wiado­

mość, że pokój z Abisyńczykami 26 
października zawarty został. Menelik 
przysłał do króla Humberta telegram 
zawiadamiający z wyrazami radości o 
podpisaniu pokoju i donoszący o uwol­
nieniu jeńców  włoskich.

R zym  d. 16. listopada 
Wedle depesz z Parlemu schwyta­

no bryganta Piscitella, po którym się 
ważnych rewellaeyj spodziewają.

Rzym  d. 16 listopada. 
Traktat pokojow y zawarty między 

Menelikiem a Włochami uznaje nieza­
wisłość Etyopii i ustanawia komisyę 
do ostateoznego uregulowania granic. 
Na razie pozostaje linia idąca przez 
Mareb-Belesa-Muna jako granica, ka- 
tyfikacya traktatu odbędzie się w oią 
gu miesiąca. W ięźniowie zostaną na­
tychmiast wypuszczeni na wolność. 
W ynagrodzenie za utrzymanie ich po 
zostawia Menelik rządowi włoskiemu 
do oznaczenia.

Bruksela p. 16. listopada. 
Siedmnastu ozasopismom franou- 

skim odjęto w Belgii debit pooztowy 
z powodów ich artykułów obrażają- 
cyoh obyozajnośó.

N owy Jork d. 16 listopada.
Półurzędowy komunikat zapewnia, 

że Cleyeland Woale nie myśli się mie­
szać w sprawę kubańską.

Dział ekonomiczny.
— Kalendarz asekura cyjno-ekono- 

m iczny  na rok 1897. Kalendarz ten 
wyohodzący już od lat sześciu pod re- 
dakcyą pp. Bolesława Lewickiego 
Kazimierza Michalewskiego, zastępuje 
u nas jedyny całą masę wydawanych 
w innych języK^oh roczników, szema- 
tyzmów i kalendarzy ze szozegółami 
oojaśniającena stan zakładów finanso­
wych. PP. Lewioki i Miohalewski sta­
rają się o możliwe najdokładniejsze 
szozegóły o galicyjskich zakładach fi­
nansowyoh. Oprócz zwykłego działu 
informaoyjnego, bardzo praktycznie u- 
łożonego, zawiere ten kpleudarz w y ­
kazy, objaśniające stan i skład osobo­
wy zarządów operujących w Ga” oyi 
banków i zakładów asefeuraoyjnych, 
kas oszczędnośoi, stowarzyszeń k iedy- 
towych, różnych innych stowarzyszeń 
i zakładów poświęoonyoh sprawom e- 
konomicznym (rolnictwu, przemysłowi, 
handlowi i t. d.), za.ś część IV. litera­
ci i obejmuje następujące artykuły:

Ekonomiczne znaczenie gospodar­
stwa nabiałowego w Galioyi, Leonard 
Broki. Kwestya cukrownicza, A. M - 
siągiewioz. Elektryoznośó na roli, prof 
Roman bar. Gostkowski. Kilka słów o 
oszozędzanin, Mieczysław Demetrykie- 
wioz. Maksymilian Łępkowski (życio­
rys) z portretem, Bolesław Lewicki. 
Ekonomiozna doniosłość ubezpieczenia 
od wypadków, dr. Aleksander Mała- 
czyński. Finanse Galioyi, dr. Witold 
Lewicki.

Kalendarz ten zasługuje na poleoe- 
nie każdemu, kto interesuje się spra­
wami ekonomicznemi naszego kraju.

Krajowa akcya kolejowa.
Ooeniają, zdaje się, już  dzisiaj 

wszyscy dobrze znaczenie dróg i kolei 
żelaznych, tych śladów nowoczesnej

cywdizacyi. Równocześnie z ogniem 
ziejącą lokom otyw ą, przedziera sie 
przez lasy i pustkowia promyk oświa­
ty, podnosząo także ekonomioznie kraj 
dotyohozas biedny i nieznany.

Jakkolwiek uznajemy potężne skutki 
rozwoju dróg i kolei, to jednak po­
stęp na tem polu w naszym kraju 
dopiero od niedawna się datuje, dzięzi 
stuletniemu zaniedbaniu go przez rząd, 
na którego ozele stali ludzie wrogo 
dla nas usposobieni.

Nie łudźmy się, uprzedzenia biuro­
kratycznego oentralizmu błąkają się 
jeszcze dziś po biuraoh ministeryal 
nyoh i powodują zwłokę w załatwie­
niu spraw aaszeego kraju, dlatego to 
krajowa rada kolejowa upraszała W y­
dział krajowy, aby przedstawi rzą 
dowi i Kołu polskiemu oraz datami' 
wykazał, jakiej zwłoki doznają pro-* 
jekty kolei lokalnych, uchwalane przez 
si jm w dalszem traktowaniu ze stro­
ny władz oentralnyoh i domagała się 
koniecznie zaradzenia temu złemu.

Przechodząc do właśoiwej akoyi 
biura krajowego kolejowego, zazna­
czamy na pierwszem miejscu jako 
rzecz bardzo dla stron interesowany oh 
doniosłą, że na podstawie szczegóło­
wych badań i studyów, ułożyło krajo­
we biuro kolejowe wzory ofert oraz 
ogólnych szczególnyoh przepisów, 
jakoteż warunków dotyoząoyoh prze­
prowadzenia budowy i wykonania do­
staw.

Przepisy te ułożone są z zastoso 
waniem się o ile możności najwięk-j 
szem do warunków naszego kr*ju 
i służyły w pierwszym rzędzie za pod-j 
stawę ao przysądzenia budowy k o le i’ 
Borki wielkie-Grzymałów i Łupków-j 
Cisną i znajdą zawsze w przyszłośoi 
zastosowanie, ilekroć zajdzie potrzeba 
oddawania robót za cenę ryczałtową. 
Nie możemj tych przepisów przyta- 
ozaó, interesowani mogą je  znaleźć 
w biurze kolejowem.

Rozbierając postęp akcyi kraju w 
przedmiocie tyoh kolei, któryoh budo­
wę ju ż rozpoozęto, to zaczynamy od 
kolei B o r k i  w i e l k i e - G r z y m a -  
ł ó w , na której budowę udzieliło na­
miestnictwo konsensu dnia 8 ozerwoa 
b. r. Budowę tej kolei oddano w po­
rozumieniu z konoesyonaryuszami 
spółce inżynierów pp. Smoleńskiemu, 
Olewińskiemu i Sawickiemu za ryozał- 
tową sumę 333.000 zł., która to spółk-t 
podała najniższą ofertę. Dla nadzoru 
budowy ustanowiono kierowniotwo 
budowy w Skałaoie, zostająoe pod kon­
trolą ścisłą krajowego biura kolejo­
wego. Nie od rzeozy będzie także 
nadmienić, że dostawę szyn, kon- 
strukoyi żelaznych i t. p. poruczono 
biuru W itkowickich hut, a progów 
firmie L. Pfeifer w  Skalacie. Roboty 
i dostawy prowadzone są energioznie 
i postępują raźno naprzód, tak, że 
otwarcie linii nastąpi najpóźniej w 
lipcu 1897.

Drugą w porządku chronologicznym 
linią jest Ł u p k ó w - C i s n a ,  dla któ­
rej udzielono przed dwoma tygodnia­
mi koncesyi. a której budowę oddano 
przedsiębiorstwu Kowarski i Spółka 
w drodze umowy za sumę 312.500 zł. 
Budowa ta jeszcze przed jesienią roku 
przyszłego zostanie ukończoną.

Przejdźmy obecnie do tych kolei, 
dla których rokowania koncesyjne są 
w toku, a więc do linii C h a b ó w k a -  
Z a k o p a n e .

W sprawie kolei tej długotrwałe 
rokowania kraju z rządem, celem u- 
zyskauia zatwierdzenia na tor wąski 
mimo usilnego poparcia ministra ko­
lejowego nie osiągnęły pomyślnego 
rezultatu.

Biuro kolejowe wypracowało szcze­
gółow y projekt tej wąskotorowej ko 
lei jeszcze w marcu b. r. i przedłoży 
ło go ministerstwu, celem wyznacze­
nia komisyi reambulaeyjnej, która do- 
tyohczas się nie tdbyła wskutek sta­
nowczego sprzeciwienia się admini- 
stracyi wojskowej przeciw użyciu 
wąskiego toru. Natomiast uznał za 
słuszne rząd, że skoro wymagania po 
łożone w interesie ogólno państwo­
wym nie dopuszczają budowy tej ar- 
teryi komunikacyjnej o torze wąskim, 
by koszta odnośnej nadwyżki ponieść 
z funduszów państwowyoh i w tym

roku wstawiono w preliminarz budże 
tu państwowego na rok 1897 kwotę 
l,3ti J.000 złr. na pokrycie różnioy ko­
sztów między budową wąskiego a sze 
rokiego toru na przestrzeni Chabówka- 
Nowy Targ.

Ubiegający się o konoesyę na ko­
lej Chabówka-Zakopane nie ozekając 
na uohwalenie budżetu państwowego 
przystąpił na własno ryzyko do uzu­
pełnienia projektu normalno-torowego 
tek, aby komisya reambulacyjna mo­
gła się już odbyć z poozątkiem w io­
sny i aby następnie bezwłocznie roz­
począć można budowę.

W obeo tak znaoznej subwenoyi 
państwowej, należałoby, zdaniem na- 
szem, dobrze się zastanowić, czyby 
nie było wskazanem domagać się u 
rządu o rozciągnięcie powyższej sub­
wenoyi na całą linią powyższą, a u- 
zyskawszy to, budować kolej normal­
no torową do Zakopanego, w którym 
to jednak wypadku musiałby i kraj 
podnieść również swoją subwenoyę

Projekt dalszej kolei T r z e b i n i a -  
S k a w c e przedłożono władzom, ce­
lem nzyskan-d konsensu. W sprawie 
tej kolei, pierwszorzędnego znaczenia 
jest kwestya bezpośredniego połąoze- 
nia je j z koleją północną na stacyaoh 
Trzebinia i Wadowioe, która dotych­
czas nie jest załatwioną, mimo inter- 
wencyi kraju, który domaga się zu­
pełnej niezależności tej kolei od kolei 
północnej. Urzeczywistnienie bowiem 
takiego projektu pozwoli nadto wcie­
lić kolej dowozową Trzebinia-Siersza 
do kolei Trzebinia-Skawce, a tem sa­
mem oddać wielkie usługi przemysło­
wi węglanemu.

Dla linii J a w o r z n o - P i ł a  odby­
ła się już komisya reambulacyjna, któ­
ra uznała projekt budowy jako zupeł­
nie odpowiedni, tak, że dziś chodzi 
tylko o otrzymanie konoesyi i o do­
starczenie brakuiącej ozęśoi kapitału, 
gdyż koszta budowy z powodu tru- 
anośoi techniczny oh, oraz ze względu 
na znaczne transporty węgla tą linią 
wzrosły o przeszło pół miliona ponad 
pierwotny kosztorys.

Sprawa kolei Dela.tyn-Kolomyja-H.o- 
rodenka-Stefanówka rozwija się zupeł 
nie dobrze, gdyż po otrzymaniu ze­
zwolenia przez władze na rozpoozęcie 
robót wstępnych, oddanym będzie W y­
działowi krajowemu gotowy projekt 
z końcem styoznia 1897.

Do pokryoia kosztów  budowy tej 
linii winno przyczynić się minister­
stwo rolniotwa, z tytułu posiadania 
znaoznych lasów kameralnych wzdłuż 
kierunku Delatyn-Kołomyja, i dlatego 
słusznie stawia tego rodzaju żądanie 
krajowe biuro kolejowe.

Tak się przedstawia a*koya kraju 
w przedmiooie kolei, których budowę 
bądz to rozpoczęto, bądź też dla któ­
ryoh rokowania konoesyjne są w toku. 
W ten sposób wyczerpano właściwie 
dotacyę przeznaozoną dla przeprowa­
dzenia pierwszego programu budowy 
kolei, mimo t< go Wydział krajowy nie 
spuszoza z oka dalszych projektów 
kolei lokalnych i odbywa studya nad 
nimi. W szczególności zajmuje się kra­
jow e biuro kolejowe projektami Jasło- 

imigród-Konieozna, Przeworsk-Baohórz, 
Bory sław Stebnik,Lwów-Kamionka Stru- 
miłowa, i L w ów -W inn ik i, wreszcie 
kwestyą połąozenia powiatu turo- 
k iego z siecią kolei państwowych.

Co do kolei J a s ł o  Ż m i g r ó d  - 
K o n i e c z n a ,  to udzielono już zezwo 
lenia na przedwstępne roboty p. Metz 
gerowi z Jasła. Linia ta ma doniosłe 
znaczenie z tego względu, źe połącze­
nie z Węgrami a mianowioie oudowa 
kolei z Bardyowa do Koniecznej zdaje 
się być zapewnioną. Wydział krajowy 
wszedł już w rokowania z rządem, oe- 
lem uzyskania odpowiedniej subwen 
cyi państwowej i pokryoia różnioy ko­
sztów budowy m iędzy budową taką, 
jakiej domagają się władze wojskowe, 
a zwykłą, bez uwzględnienia tych żą­
dań armii.

W takiem prawie samem stadyum 
znajduje się sprawa budowy linii 
P r z e w o r s k - D y n ó w  i B o r y s ł a w -  
S t e b n i k .

Co się zaś tyozy wreszcie kolei 
rządowych subwenoyonowanych przez 
kraj, to nadmieniamy, że w s erpniu

rozpoczęto budowę linii C h o d o r ó w -  
R o h a t y n - P o d w y s o k i e ,  a prawdo­
podobnie z wiosną ukończoną będzie 
arterya R o z w a d ó w - P r z e w o r s k ,  
w Końcu rewizya trasy linii S t r y j  - 
C h o d o r ó w ,  mająoej znaozenie stra- 
tegiozne, odbyć się ma ju ż w końcu 
bież. mies.

Wydolności giełdowe
—  W iedeń 16. listopada. (Telegram 

Oaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minr.t 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 363 87, węg. zakład 
kred^tr-wy 401-25 anglobanki 153- — , 
lenderbanki 245-50. koleje państwowa 
352 75, elbethal 274-— atreye tyton io­
we 154-— , alpiny 84*20 losy tureckie 
4930, unioubanki 291-— , ruble 128-— .

W iedeń  d. 16. listopada.
W ażniejsze zm iany k u r e ń w  ostatnim ty­

godniu były następujące:
7. listop. 14. listopada 

I enta papierowa . . 101-35 101-35
AnstryacL_ renta koronowa . 101-10 101-10
Renta srebrna . . 101-35 101-3O
Renta złota . 122 40 122 45
4 prc. węg renta złota . 121 95 122 -5
Węg. renta koronowa . 99-25 99 25
A arlobanbi . , . 153-50 1535:*
Węg. Bank kred. 403 50 40!'25
Zakład kredyt. . 36. 40 364 —
Bank związk. . . 257-55 256-25
Austr. węg. Bank . 937-— 989 —
Unionbanku . . . 292-— 290 —
Austr. zakład kred. ziemsk. , 44S-— AK'—
Landerbanki . . 246 75 245 75
Alpiny . . . .  8ii-20 8 ,-50
Nordbany . . 3375’— 3375 -
Austr. kolei północno-zachód. . 270 — 267-75
Kolej doliny Laby . 275-— 274"—
Kolej państw. . . 3?9 15 355-—
Kolej połud. . . 100 50 99 só
Marki papierowe .58 77'/* 58. 0

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 16 liatepada (Tel. „Gaz. nar “ 

Spęd 5349 sztuk, ceny za woły galic; ishie lichsze 
lekkie od 32 do 34, ciężkie od :-s5 do 37 osobli­
we, prima od 38 do 40.

Teodor Romaezkcut, dom komisowy bydł. we 
Wiedniu Wassergasse 23.

W iedeń dnia 16. listopada.
Ważniejsze zmiany eon w ubiegłym tygodnia 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe najwyżs/.e 

pszenica na wiosnę 8 4 2  — 8-72
żyto na wiosnę 7 25 — 7 47
owies na wiosnę 6’36 — 6'5S.
kukurudza na maj-ezerwiec 4-50 — 4-62
rzepak na styczeń-luty 1280 —  13 0 -
rzepak na sie:pień wrzesień 12‘05 — 12 45

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 listopada.

Hotel Zorza. A. hr. Olizarowa i lir. 
Pruszyńska z Wołynia, E. Zawkiewicz z 
Podola ross., St. Wasilewski z Markuszowej, 
Wł. Komorowski z Bojanowa, A. Kunz z 
Sopowa. Z Pajączkowski z Kołomyji. M. Ko- 
marnicki z Jarosławiec, J. Bi ńkowski z 
Chrzmowa, Wl'. hr. Dzieduszycki z Jezu- 
pola, M. Brykczyński z Pacykowa, K. Drachs- 
ler, K. Friede, A. Lów i B. Silberfeld z 
Wiednia, G. Kaufmann z Stanisławowa, O. 
Davisson, R Pink i Z. Sternhelm z Hano­
weru, H. Bamć z Komańczy, E. Kasner z 
Krakowa, H. Wilczek z Gródka, E. Spaazek 
z Śmichowa.

TEATR Hr. SKARBKA
We wtorek dnia 17 listopadada 1896 

po id.z pierwszy :

„Czarodziej z nad Nilu“
opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu­

zyka Herberta.
Osoby:

Ptolomeusz Xin p. Lelewicz
Bisgurnia jego żona p. Kasprow;cz
Kleopatra jego córka pa. Bohnss
Kikaczki prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p.  Bogncki 
Obeliska | oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia > korpusu a- pni M'ehlewiez 
Hieroglifie) mazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil
Wielki kapłan Izis p. Patiuszenka.

Rzecz dzieje się w Memfis.
Początek o godzinie 7 wieczór.

Ob

Z powodu

SMniewypłacalność
został skład komisowy dywanów itd.

przy ulicy S y l t M ie j  1 . 6 we Lwowie, pasaż Haus
który wchodził

w aktywa firmy wiedeńskiej

Jedyna  fabryka  
w Amsterdamie.

FABRYK A
najlepszych, kolender- 

sKieu LIK IE RÓ W

«*•»*'* SKŁAD FABHYCiSY

w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej, niżej wartości szacunkowej.
Wielka ilość prawdziwych wschodnich i europej­

skich dywanów, firanek, portyer, materyj na meble, fran­
cuskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, kołder, der na 
konie i koeów, sprzedaje się po bajecznie niskich oenaoh.

W adliwe i już z mody wyszłe dywany jak i reszt­
ki chodników i materyj meblowych ooeniono nader nisko. 

Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowośoiami.

LiD v, i i  S M ł  6 (pasaż Mmii). .

W ied eń , 1. J iohlinarbt N r. 4.
[>la dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkie!! więcej znanych firm , przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzoeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067

I ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
GHAMBARD

(THE FUBGA.TIF DE CHAMBARD)
w skiad których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty,

■ są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku,
a działaniu łagednem, nadającem sie d/a osób 
delikatnych I  wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
wardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho­

dzą, j ak oto : b o le  i  zaw roty  g ło w y , «ra.L a p e ty ­
tu , n n d n o ś e i, m ozolne  tra w ien ie , od ęc ie  ż o łą d ­
k a , h e m oro id y , nderzen ia  do g ło w y  e tc .

W e  L w o w ie  w aptekoch pp. Mikolaseha, W ewif rskiego, Ruckera, Ehr- 
bara i Krzyżanowskiego. -  W  K r a k o w lt  w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauezyńsfiiego. 1073
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Białe i piękne ręce !
Najbardziej c7“ rwoDe i o- 
p-erzchuięte ręje wybieleją 
i wydelikatnieją po kiłka- 

breinem natarciu

Słoik 80 ct.

niezrównane.
Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-bruuatne pla­
my z twarzy. Cena 60 et.

a-

Orientalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, cdświa- 
ia i konserwuje. Cena 1 zł.

ftmtolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Cena 25 ct.

Karpie
narybek roczny i dwuletni w naj­
szlachetniejszych gaturbach, pole­
ca Zarząd dóbr Sierakowce o. p.

Niżankowioe. 1214

sta-e i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil W ein er
WIEN 

I., S&lzUergasse 8.

Marka ochronna.

ran

Powietrze l a s ó w  iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego le“ ego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym _a cho­
roby _iiersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e ,  od 24 et. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych kKawSk kentów*

J A K  1H H M O T I C 2
L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.
i 1525252525 Z5E5Z5E525252525Z5E5£5Z525ż!5252525252S25i525(!525E5E5i!5i

Amatorskie p r a t t i i s i
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóc występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skaibka wl L w ow ie, wydoskn 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się o d ­
nośnych zamówień tak w miej ic u , jak i 
na pro win cyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do eharak^eryzuWa­
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wsze ie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacki.

Dla cyklistów l
W szelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
nskutecznia tanie dobrze i z poręczeń m 

trwałości —  dla Lwowa i prc rineyi

A. Zajączkowski
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzym ał w wielkim wyborze

i  i t o  p  mm n i iż s z y c l MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ulica Halicka 1. 11.



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. Listopada 1896. Nr. 320
Nakładem Księgarni katolickiej

Dra I M  M1ŁK0WSKFG0
w Krakowie

wyszło już s z ó s t e  wydm ie dziełka
O. B ern arda  Ł u b ień sk iego

Redemptorysty
pod tytu łem :

ittc ziis
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
Wydanie to, powiększone Mszą świętą 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
cyach : a) na papierze białym z obrazkiem 
driL worytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów ; d) z obwódkami różowemi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra 
żenieni Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo oleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wye. 
skami złoconem', brzegi złote, w eenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 cl więcej.

L’o nabycia we wszystkich księgarniach £

fi

•Jedyny kalendarz

dla Pań i Panienek
na rok

1897
z prześliczną winietą bławatków

obejmuje
zajmujące nader nowelle najlepszych 
pisarzy, wybór poezyj dla Panienek jjtp. 

również b.irdzo interesująco

Warunk piękności dla Pan.
Jak  zachować piękne rąezki, zgrabne 

nóżki, o zachowaniu ładnej płci ltp.

Cena 50 ct. ze złoc. brzeg. 70 ct.

Po przesłaniu przekazem poezt. 56 ct, 
lub 76 c t . wysyła franco Drukarnia naro- 
dowa — Lwów, hotel Żorża. 1231

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrezu

Ilustrowany cennik I . T Ż E W  najroz­
maitszych system ów, właśnie onuśe ł  pra­
sę. Na łaskawe żądanie wysyła f nn : u  
Piotr Chrząsu w ski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw k -  
tedry).

S" TO RY samoczynne (automaty zne) o 
leea tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja­

błonowskich 9, Lwów. W ałki z automatem 
do storów w każdych sztr kościach. Dta 
■odsprzedających po cenach fabrycznych.

PO B J 8Z K I gumowe do napełniania po 
wietrzem i wodą, oraz poduszki do sa 

lonów i podróży poleca Józef Klimek , 
Lwów, Batorego 2.

DOŚWIADCZONY zarządca realności, 
dający wszelką gw arancję , poszukuje 

admnrstracyi większej realności we Lw o­
wie z załatwianiem wszelkich spraw z w ła­
dzami ika-bowemi, polityetnem i i sądowe- 
mi. A dres: F. A  L w ó w ,  poste restante.

W  przekonaniu, że prawdziwie przy­
służę się tem u, kto pohgając na mojem 
zdaniu /  powierzy albo za.ząd większego 
domu i gospodarstwa kobiecego, lub .veź- 
mie do opieki nad dziećmi albo do towa­
rzystwa i opieki starszej kobiety — osobę 
w sile wiekn I zarow ia, dobrze wychowa 
ną, najzacniejszych zasad, pracowitą i rzą­
dną —  oświadczam, łe  taką polecić mogę 
i  proszę o zgłoszenia pod i dresem: o. p.
Grzymałów w Zielonej, Ludomir Dzierża­
nowski. 3bó

TA N IE  i polecenia godne są wyroby pa 
rowej fabryki koo erwów z jarzyn i 

owoców w Lubyczy królew ski'. .
Młody groszek 1 kilo od 35 do 75 et.
Fasolka 1 „ „ 32 „ 60 „
Grzybki prawdziwe 1 „ „  75 „  150
Szparagi 1 kilo od złr. i "10 do złr. 2 — .

Również Julierne M acedoine, Puiee 
z pomidorów, k*mpoty i marmolady. 

Bliższe objaśnienia daje cennik:

|)RO ŚBA. W dowa po emigrancie s 1863 
I r., obarczona trojgiem dzieei, z których 
najstarsza córka jest ułomną , pozbawiona 
wszelkich środków do ż y c ia , a znajdująca 
się w okropnej nędzy, prosi srorąoo o ła ­
skawą pomoc w drodze składkowi j. Zofia 
Michalska, ul. Zamarstynowska 60.

Na zimę!
Dobre, domowej roboty k ołd ry  na 

ow ozej wełnli lekkie ciepłe, od Si 
3*5*' w każdej ceDie do zł.'. 14 — i wyżej 
H i ;eraoe ozysto  w ło siem  po złr. 
12-50, 14 — . ' ■•— , 20 — do 30 — złr. 
Plerzane poduszki i  włosienne sien­
niki , prześcieradła , poszew ki, koce, kapy 
itp. poleca wy,ączny Magazyn i pracownia

wyrobów pościeli
JÓZEF SCHUSTER

L w ó t % ul. K opernika 5

Towan kolonialne
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakości
w handlu 7920

SI. M m m  i i  Lwowie

DOM mnrowady, dachówką kryty o 6 po­
kojach 2 kuchnio z przynależytośeia- 

mi, z ogrodzm warzywnym i kwiatowym, 
w mieście obwodowym do przedania. 10 
lat wolny od podatków. Dług bankowy 
eięży w jw ocie 40u(i złr. Wiadomość u 
właś ieiela M  B. lUukiewieza w Brzozo­
wie. 364

PREM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
j owskit-ro s i  wszędzie do nabycia.

1 .0 0 0
tutek niekteionych z doskonałej 
francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleea fabryka F Niźałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco.

Z  dnitm 1. listopada r. 1896 przenio­
słem moją pracownię rytowniezą pod fir­
mą Roman Minkin z ulicy Karola Ludwi­
ka 41 na ulicę Sykstuską i. 15. Przyjm u­
ję  różne rytownietwa na złocie i srebrne, 
metalowe pieczęcie do laku i do farby dla 
g mi n ,  szkół, parrfij, kaaeelaiyj adwokac­
kich i notaiyalnych itd , m ak i pieczątko- 
w e , stampile kauczukowe, szyldy lane i 
rytow ane, oraz wszelkie roboty w zakres 
rytownietwa wchodzące. Zamówienia z pro­
w in cji wykonuję szybko i tanio za zalicz­
ką. Cenniki wysyłam franco.

Z  poważaniem R. Minkin, rytownik.

Wstrzykiwanie 
i pigułki

nadlekarza sztabowego Dr. Mullera, 
d la  starszych  1 m łod szy ch  m ężczyzn  
najlepiej zastępują kopaiwę kubeby, per­
ły  santałowe itd- zawsze uo nabycia 
Nr 1 na świeżo powstałe eierpieni i 
zł. 1*60, Nr. 2 na zastarzałe chroniez 
ne cierpienia zł. 2-50, wraz z opakowa­
niem o 25 et. więcej r »t. G corg s - 
A p o th e k e , W ic n , V /2 W im m ergasse 
33, dokąd wszystkie pisemne zamówię 

n a adresować należy.
Proszę ogłoszenie przechować.

Skład w e  L w o w ie  w aDteee p. Mi 
k o la sch a . 1194

ieszczenie dla cfopli się !
Biuro informacyjne „A rg u s1* B: dap est, 

K e rte sz u tcza , Specjalny Zakład stręeze- 
nia małżeństw i załatwiania interesów fa­
milijnych, polegając na swoich stosui kach, 
poleea się do stręezenia małżeńsi.w w wyż 
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado­
mości z nadesłaniem 25 et. (w markach 
pocztu wyeb).

;i L  zannszczania
z  n a j l e p s z e !  f a b r y k i

Fride^ła t ik M h
L w ó w ,  R y u e k  4 6 . 1157

Stary COGNAC
z wina własnego chowu dostarcza, od naj­
pierwszej jakości opłatuie 4 butelki za 6 zł. 

'b e  2 'itry sa 8 z t ,  młody 2 litry 4 złr. 
30 ct., Benedykt H e rt i, właściciel dóbr 

zamek Golitsch przy Gonobitzw Styryi.

WINO
1 8 9 3  —  w ł a s n e g o  c h ^ w n

bagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
fiałe litra po 24 ct., crer rone po 26 ct., 
Benedykt Herti, w łaściciel dóbr ,  zamek 

Golitsch przy GonoDltz, Styrya.

J E L o n f i t u r y
'/t kg 36 et., kandyzowane owoce ' / .  kg. 
5o et. Susz ob-eranj 1 kg. 85 ct. Bulion 
1 Eg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1-40. 
Szynki 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie 
l kg. 140. Gospodarstwo domowe Lataez, 
poczta Latacz. 116

M i nlinczny s j p
100— 200 złr. miesięcznie można za­
robić na rozsprztdaży prawnie dozwo­
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. X X A  L 1883 

prawidłowo wystawione zostaną

Bndapest ,;MEKCI!R“
Bank undoYechsclstuben Act.-Ges

KLATKI
cynowane druciane
od. złr. 1-33 w ró­
żnych wielkościach 
i cenach, z oszkle­
niem w około od 
złr. 3-50. Baseniki 
do xąpieli do kla­
tek po 40 i 60 ct. 

Łóżka żelazne składane po złr. 6 8C Łóż­
ka zwykłe żelazne lakierowane od zł. 13 —. 
Łóżeczka dziecinne z siatkami. Umywalnie 
żelazne i z marr rowym wierzchem. Wie- 
8zadła na suknie stoaue od złr. 5 50. Po- 

stumenta na parasole od złr. 2-60 
poleea w największym wyborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny 7521

Lwów, piać Maryacki 1. 9 
Osobny magazyn mebli żelaznych na 1. p .

Brzytwy Arbenz’a
.. dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świecie z n a d -^ ^  
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej ła wo _ 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 

zw. tanio brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A Arbenz, Jou^nc, Donbs , dają 
ce n a jzu p e łn ie jszą  ręk o jm ię  ja k o ś c i ,  
rev nośei 1 praw dziw ośi i ! Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymagać om , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. ‘ 8052

BftZYTWY ARBENZA
z ostrzem do wyjnr-ywania 2 80, ostrza za­
pasowe pn X* i. paski do obciągania od 
złr. 1-— , n - II i ki, endzle lusterka, my­

dła do g lon u, , trzymał do wyłącznej

S. PIEŁECKI i S te, Lwów
magazyn broni, amunleyi, rowerów, 

przyborów m yśliwskich: uniformowych.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

L i n o l e o m ,

poleca

W. CZOPP
LwAw, Ż ó łk iew sk a  1. 2.

Cenniki odwrotną, pocztą.

buwie dla dam, mężczyzn i dzieci
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

w handlu pod firmą: 1030

8 T A H  ń l  MS H I E B j
w e  L w ow ie , p la c  H a lick i 1. 3 .

T T  ra r> na konie , własn go wyrobu 
“ " O O  z owezej wełny, duże, m oc­
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z ezarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeźany.

NOWY WYNALAZEK

• ly ii'- ............................... h I IS3RA
jGisjeiicyu diii ch ustek  ń 1’ISORA 
W oiiu tuiilet.owu. . . .  5 1’ 1X0RA
P om ada...........................  a 1’ IS0RA
<>lojek............................... ą i |X0RA
Puder ryżow y  ń l ’ l X03A
Ko.sniotyk......................  ą l ’|X0RA

37, Bonld de Strasbourg

PERFUMERIĘ PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, pnrfumeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

FMUCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 1210

swoje wyroby krajowe

P Ł Ó T N A  L H I A R E
czysto blichowaue, 

od najcieńszych do najgrubszych. 
Sto łow ą b ie l iz n o ,  obrusy ,  se rw ety ,  
chus teczk i do nosa., r ę c z n ik ' ,  d y m ­
k i ,  w yroby  a d a m a sz k o w e ,  p łó tna  
zegel tuchow e n a  le tn ie  u b ran ia ,  
śc ierki i t.  d. P ró b k i  na  żądan ie .  

Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuee.

Papier medyczny, tańszy od innych niezaw odny i skuteczny dla wyleczenia 
katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, ran i influency. Wyborny plaster prze­
ciw nagniotkom etc. we vowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rucke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 9978

O B W I E S Z C Z A N I E .
Niniejszem zostajo otwaita X !X .  król. węg.

PAŃSTWOWA L0TKRYA DOBROCZYNNA
której ezysty zysk wedle ustanowienia Jego e. i k. Apost. Mośei z dnia 4. paź­
dziernika br. w teu sposób ma być podzielonym, ażeby: 1, fundusz niezamo­
żnych wdów i sierót po urzędnikach państwowych, 2. Schronisko imienia „Ste- 
fanii“ w Kezdi VasarheL, 3. Pierwsza ochronka źla dzieci w Budapeszcie,
4. Klausenburgska „Meusa Academiea0, 5. Towarzystwo kolonialne dia dzieei.
5. Towarzystwo białego mzyża, 7. mający się zafoż£ó madiarski szpitalik dz ie­
cięcy w Cirkvenicy, 8. Pierwszy ogródek dziecięcy w Bud peszcie — dziesią­
tą część, a następnie 9. Towarzystwo budapeszteńskiego szpitala im. Elżbiety, 
10. Zakład sierot dziewcząt w Gyornadoiyaros, 11. dom sierót im . „Elżbia y “ 
w Nagyyarad i 2. Budapeszteńska kuchnia ludowa w VII. części miasta —

po jednoj dwudziestej części otrzymały.
N a  3 2 8 2  u s t a n o  w l o n y o h  w y g r a n y c h  wynosi podług niżej po­

danego planu l6nnno »łr. a m ianowicie:
1 gł. wygrana 60000 zł. 1 wygrana na 4000 zł: 2> wygi-, po 500 zł. 1 *
1 „ „  15000 „ 1 „ 30( 0 „ 50 „ „ '  100 „
1 „  „ 10000 „ 2 „ po 2000 „ 2 0 ) „ „ 50 „
1 „ 5O00 „ 4 „ mOO „ 3000 „ „ 10 „ J P

Ciągnienie nieodwołalnie 28. grudnia 1896 —  Los kosztuje 2 złr. w. a.
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt Hauptzoll- 
amt, Halbstoek), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i poaatko- 
kowych. we wszystkich prawie urzędach pocztowych , u „Merkur" w Wiedniu, 
i u osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo 
ściach, do zajmowania się sprzedażą losów. 1185

■  B udapeszt, 4. października 1896._________ Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Słabość męską
skutki szeeegóiniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadr.żyó niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- _ 
nąe, poueza jedynii w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra £otan’a 7754

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr,
Tys ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swycb cierpień a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawn ;wa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazi: 
Le i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

m m

GLIX1R WINNY 
■WZMACNIAJĄCY, fnZKClWC.ORĄCZ- 

KOWYCII 1 POWRACAJĄCY Slf.Y
Z a w iera ją cy  w yciąg: z Ir/.ećli galun- 

k ów  ch in iny, za iecany p r /e  z Irk.-ny.y 
p rzec iw  wynędznieniu, hrnku sil, hln- 
daczne, moiledzonernu trawieniu, zt-  ' 
mnirom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

\Ai PmRYZU. 22 & 19. ULICA DROUOT..
We L it w ie  w aptekach pp Wewiór- 

ikiego, K. Krzyżanowskiego, Ruekera i 
Ehrbara.

Powszechnie 
uznane 

jako najlepsze Kołnierzyk^ Manszety i Kosznle
naszą

strzeżony

z Lwem
w le n o m o w a n y t l i

n oszące

prawnie

markę
są d o  n ab yc ia

składach ptócin
towarów

krajowych i
M . J O S S  &  L O W E N S T E I N ,  P R A G  V I I .

Sprzedażą, pojedynczą nie zajmujemy się.
m m *w m

męskich
z granicznych.

Pserhofera Apteka „Zum gfoldenon XLeichsapfel“
w  i e d r i i u .  X ., S i n g e r s t r a s e e  N r .  1 5 .w

I

J. Pserhofera pigułki krew przeczyszczające
zwanb dawniej ,,U n lw erB a ln em l p ig u łk a m i" ,  zasługują zupełnie na tę nazwę bo rzeczywiście okazały się shute- 
iznemi we wielu chorobach. Pigułki te rozpowszechnione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego 
środka domowego brakowało. Zalecany przez bkarzy środek w ehorobaeh powstałych z nieutraw neści. — Cena: 1 pu­
dełko o 15 pigułkach 21 ct. Rnlon z 6 pndcłcczek 1 złr. 5 c t., za zaliczką złr . 1*10 be-  opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną p rzesy łk ą : Rnłonik ź! 125 , 2 ruloniki zł. 2'30, 
3 ruloniki zł. 3'35, 4 rulony zł. 4 ’40, 5 rulonów zł. 5 2", 10 rulouół zł. 9-20. (Mniej jak  jeden rulon nie wysyłam y).

Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek",
' i  pilnie uważać, aby zarówno na wieezkn , jakoteż nr. sposobie użycia znajdowałc się nazwisko J . P se rh e fu r , i to

w  o ze r w o n y n  k< orze.

Balsam przciw odmrożenia
J . Pserhofera, 1 tygielek 40 ct. — franco 45 et.

SOK Z BABKI flaszeczka 50 ct.
Cudowny balsam i  flaszka 40 ct. — franco 65 ct.

Stolla Kola preparaty
najlepszy środek wzmacniający dla cierpiących na żołądek 

i nerwy, 1 litra wina Kola lub eliksiru 3 zł., *|j litry  
zł. 1'60, l/ i litry 85 et.

Gorźka tynktnra żołądkowa
(pierwotnie eseneyą życia zwana). Łagodny pobudzający

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów jeszcze na składzie wszelkie w ao 'tryakich gaze'acb ogłaszane 
krajowe i zagraniczne aptekarskiego specyalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądai-je punktuain e 
i  jak  najtaniej będą sprowadzone. “ H IB

BozsyZka pocztą po otrzym ania kwoty przekazem pocztowym lab za zaliczką,
Za poprzednfem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym ) porto 

jest tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. H 42

środek rozwalniający o wzmaeuiającem działaniu na żołą­
dek w trudnościach trawienia. Cena flaszeczki 22 ct., tuzin 

flaszeezek 2 zł.

Balsam przeciwko wolom
1 flaszka 50 et.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
n ajlep szy  środek na w ło s y  1 doza 2 zł.

Plaster na rany profesora Stendel
tygielek 50 et. —  franco 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszszająca W. Bullricha 
wyborny środek przeciw złemu trawieniu, pakiet 1 zł.

■■eda!eTo°tdey | Uwieńczone nagrodami ITn^ieSnePierwsze 
3

przez Wys. ees. król. rząd 
w ie lok ro tn ie  w y p r ó b o w a n e

wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki <lo szczelnego zamnkfęcia okien i drzwi
chroniące od przeciągu powietrza, 1060

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to : 

cylindrów do okien cylindrów do drzwi
biały do okna 5 ct. za metr biały do drzwi 7 '/2 i 13 et za m .tr
czerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr czerw -brun. i dębowy 9 i 14 ct. metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach sp ca ja ją  się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien eelem 
przesłania odpowiedniej ilośei wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukcyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, źe bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu rasowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

________________ p e *  CD m *  JE  I Ł  J * . JEB *
Ochrona przeciw I e- ih-  nadworny dostawca wałeczków, 

zaziębieniom. | od przeciągu powietrza. I Największa oszczę­
dność drzewa.

T - u . l i a . r L  Z D ą b r o - s ^ r s l s S
we L w ow ie, ulica Teatralna 1. 7 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion". 

Zegar/i kieszonkowe złote, srebrne, stalowe, ni­
klowe oraz pendułowe francusk., jakoteż budziki.

CD

Z IE M IA  Ś W IĘ T A
Przewodnik po Palestynie

wydal 0. Uhrbert Ghu chowski zakonu 00. Bernardynów
Lwów, 16° str. 609 z rycinami i mapą Palestyny.

Gena tylko 3 złr. 50 ct.
Do nabycia u autora w klasztorze OO. Bernardynów we Lwowie.

W literatarze polskiej nie było jeszcze takiego dzieła, jakie w y la ł O. Norbert 
Golichowski , który bawił przeszło 6 lat jako misyonzrz apostolski w Jerozolimie.

, Osoby, które zwi dia y Z emię świętą, znajdą najpiękni.jsze oc.swiezenie wrażeń ode- 
j branych, z ś ) ątnicy do Palestyny mają w teii dziele znakomitego przewodnika, 
i wreszcie inni dowiedzą się, co się tam dzieje. 1229

| Odczyt o Ziemi świętej
miany w Czytelni katolickiej we Lwowie przez O. Norberta Goli-

chowskiego.
Cena z opłatną przesyłką pocztową 23 ot, — Czysty dochód na 

j rzecz misyi w Ziemi świątej.
O b i: ir.ice O. Norberta Golichowskiego polecamy gorąco czytelnikom „Czasu".
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Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 3 .

K U H N  Ós Co.
w m i r .  .

N-. 233^F. Piorą „Lohengrin" z grawirowanym wspaniałym łabędź em;

w.
o .

Iiardao silne pióra „M agnum-Bonum", nadzwyczaj trwałe, popielate, 
w paczkach tuzinowych.

Nr. 358. sUóra nadzwyczaj sil-
„Hercules11 n0l prawie

nie do zużycia, do ciągłego pisania, popielate.
Hr. 554 EF Al , t. zw, ~ - nlum bardzo kończaste,
Damskie Pióra Alumi- ' kolom  aluminium.

D o nabyć a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru.

co
SLST

CD

L. 33fi4 Obwieszczenie.
W  celu zabezpieczenia przewozu materyałów oraz innyoh ar­

tykułów fabrycznych na przestrzeni między c. k. główną fabryką 
tytoniu w Winnikach a dworcem kolejowym we Lwowie i napo- 
wrót, tymczasem na jeden rok t. j. od 1. stycznia 1897 do 31. gru­
dnia 1897 rozp;suje c. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
licytaoyę zapomocą wniesienia ofert na dniu 24. listopada 1896 do 
12 godziny w południe.

Starający się o otrzymanie tego pizewozu mają do tej lioyta- 
cyi wnieść swoje pisemne, zapieczętowane oferty, zaopatrzone w 
markę och”onną na 60 ot. od każdego arkusza z dołączeniem kwitu 
na złożone wadyunr

Bliższe postanowienia można powziąć z obszerniejszego ob ­
wieszczenia, które na bramie c. k. głównej fabryki tytoniu w W in­
nikach jest przymocowane, i w tym urzędzie w zwykłych godzi­
nach urzędowych przejrzane byó może.

Winniki 9. listopada 1896.
C. U. główna fabryka tytoniu.

N sgi'oda” h on orow a  
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

Medale I odznaczeniu
on w szystkich  wystaw ach 

^ r^ jow ^ ch  i za gran iczn ych

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosollsów i octu
Juliusza Mikolasoha Następców

JAKÓB 8PRECHER i Spółka
WE LWOWIE

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki pelskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniezne, starą Starkę, Owocówkę, Ratalię, Dere- 
niówkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk Itd. 

po cenach najprzystępniejszych.
Czyniąc zadość wielostronnym żrozeniom naszych kónsumentói podaliśmy 

wyroby nasze, j a k : Kon^szów kę Nr. L i Kminkówkę słodzoną Nr. II. - chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Loco Fabryka notujemy: Cała butelka Kminkowego rosołisu 7Q ct.
Kontuszówki 60

L a b o ra to r iu m  te ch n o log ii chem icznej l  s z k o ły  p o lite chn iczn e j w e Lw ow ie, l .  s.
_  . Stempel 5u ct.

I. Orfceozenie. l. ss.
Na podstawie wyżej otrzym—ivch rezulta*ćw, szczegółowego poszukiwania 

„fuzlu" i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
K o n t n s z ó w k a  1 ." jest słabo rodzonym  wyrobem [alkoholow ym przygotow a­

nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera _w sobie 
żadnych takich składników, któreoy wyrób tęg w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
m ogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

W yrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzajn wyrobami zasługującym na polecenie.

Lwów, dnia 28. maja 1894.  P rof. Broi. Pa/w?~wski^ę; v i ) ^

KILIMY,
Dywany (Smyrneńskie) salonowe, Modlitewniki do
kościołów, kaplic itp,, Fartuszki huculskie, Eapy na 

łóżka, Serwety wełniane, Portyery szkockie itp
p  o  1  e  o  m  99oi

Towarzystwo tkackie w Cinianaeh
stale reprezentowane

na W j stawie Zachęty przemysłu krajbwefo
Lwów, plac Bernardyński, pałac dawniej Biesladei kich.

Główne zastępstwa: Ceutralny Bazar krajowy Lwów, Karola Lu­
dwika 6 ; Bazar krajowy, K -“ ków, róg ulioy Wiżlnej i iw. Anny; 

pp. Łechlckl 1 Koster kie wicz, Stryj.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i drukarni i litografii Pillera i Spółki.


